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Alfons Nosowicz 
tni S Cechu Krawców długolet m ja 

opatrzony Św, Sakramentami, zmarł 
dnia 16.VIL. 1936 r, przeżywszy lat 63. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w kościele Św. Jana dn. 18 b.m., t.j. 
w sobotę, o godz. 9-ej rano, po którem 
nastąpi pogrzeb na cmentarz Rossa. 

    
   

     

  

Wilno, Sobota 18 Lipca 1936 roku 

|22-go lipca b. r. 
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il-h Międzynarodowych Targów Futrzarskich w Wilnie 
które będą trwały do 6 sierpnia b. r. włącznie 

odbędzie się w Gdyni w poniedziałek 
GDYNIA, 17.7 W. dniu dzisiej- „wództwie floty, w iktórej wzięli 

   Cześć Jego Pamięci. szym rano przybył do Gdyni dele- udział przedstawiciele rodziny zmar- 

Н Г та оя ' ь я r 
j Udział bierze około 70 FIRM krajowych i zagranicznych, przemysłowych i handlowych. Wystawione będą na spizedaż najróżniejsze rodzaje skór futrz. h surowych i wyprawia- | nych, od najtańszych do najdroższych. Największa w Polsce okazja do poczynienia zakupów żkór. Fottzanyćh caańówa Šios : и AN TAS СО ISA T A ILO OS NISSAN NL LARA . 

Pogrzeb $. р. gen. Oriicz-Dreszera Przygotowania do wielkiej manifestacji 
politycznej ludowców 

„Wieczór Warszawski” donosi o słowa odezwy — niech płynie do- 

  

d Cechu Krawców ze u Kra 

    |gat Generalnego Inspektoratu Sił łego oraz ministerstwa spraw woj: 
Zbrojnych. Na konferencji w do- jSkowych, postanowiono, że pogrzeb 

|ś.p. gen. Orlicz - Dreszera odbędzie 
KOKON I" "73222. sic w Gdyni, stosownie do jego woli, 

Rząd hiszpański ponosi 

odpowiedzialność za morderstwo 
Calvo 

MADRYT, 17.7. Rząd udzielił ze- 
zwolenia na opublikowanie przemó- 
wień, wygłoszonych w środę na po- 
siedzeniu stałej komisji Kortezów, 
pod warunkiem ogłoszenia pełinego 
ich tekstu. Korzystając z tego ze” 
zwolenia, większość dzienników ma- 
dryckich zamieszcza przemówienie 
przywódcy katolickiej Akcji Ludoweż 
Gil Roblesa. 

W. przemówieniu swem wystąpił 
Gil Robles przeciwko dalszemu utrzy 
mywaniu stanu wyjątkowego, udo- 
wadniając statystycznie, że nie zapo- 
biegł on anarchji oraz moralnej i ma- 
terjalnej ruinie Hiszpanji. W. ostat- 
nich 27 dniach spalono 10 kościołów, 
21 osób utraciło życie, 62 odniosły 
ciężkie i lżejsze obrażenia, rzucono 
72 bomby oraz zorganizowano 13 
strajków. generalnych i 129 częścio* 

Głowa kościoł 

Sotelo 
, wych. 

7 eowokójić do sprawy zabójstwa 
Calvo Sotelo, obalił Gil Robles przy- 

j puszczenie, że zabójstwo to było ak- 
jtem zemsty, za zabicie na krótko 
przedtem oficera policji, socjalisty. 
Zabójstwo Sotela było przygotowy- 
wane z premedytacją i rząd! ponosż 
za nie w całej pełni moralną odpo” 
wiedzialność. Gil Robles zakończył 
swe przemówienie, zwracając się do 
rządu: „Możecie nakazać parlamen- 
towi uchwalenie wam votum zaufa- 
nia, nie uwolni was to jednak w ni- 
czem od kirwi Calvo Sotela, która 
przywarła, do was i hańbi wasz sy- 
stem rządzenia. Głosicie tutaj prawo 

zemocy i cieszycie się, gdy ono 
jest siikocdniiwe: ale nadejdzie, 
dzień, kiedy się ta przemoc zwróci 
przeciw wam.” 

a koptyjskiego 

  
wzywa Abisyńczyków do współpracy 

z władzami włoskiemi 
ADDIS-ABEBA, 16.7. Abuna Ky- 

rillos, arcybiskup kościoła koptyj- 
skiego, przemawiając z okazji święta 
Trójcy Św. do przywódców abisyń- 
sikich, zawezwał zebranych do zanie- 
chania aktów rozboju i do współ- 
pracy z władzami włoskiemi, celem 

Ustawa 0 upaństw 
wojennego przeszła 

PARYŻ, 17.7. lzba deputowanych 
przystąpiła ido obrad nad. projektem: 
ustawy o upaństwowieniu wywitórni 
przemysłu wojennego. Sprawozdaw- 
ca komisji wojskowej Choufiet о- 
świądcza: 

„Celem projektu jest ustalenie 
możliwości wywłaszczenia pełnego 
lub częściowego fabryk przemysłu 
wojennego i poddania surowej kon- 
troli ich działalności, tudzież zysków 
z produkcji i handlu bronią w tych 
przedsiębiorstwach, które nie będą 
upaństwowione. Dyskusja genewska 
o kontroli nad produkcją i handlem 
bronią wykazała, że nie może być 

zywrócenia pokoju w. Abisynji. 
jka Abuna zakończył życzer 

niami długiego życia i szczęścia dla 
króla Wiktora Emanuela. W odpo- 
wiedzi wicekiról marszałek Graziani 
zapewnił Abunę o poszanowaniu re” 
ligii koptyjskiej przez Włochy. 

owieniu przemysłu 
przez lzbę Francuską 
mowy o kontroli międzynarodowej 
tej pr jii handlu, o ile niema 
kontroli w poszczególnych krajach.” 

Po przemówieniu sprawozdawcy, 
minister obrony narodowej Daladier 
zwrócił się do Izby, aby przez uchwa 
lenie projekitu dokonała demonstra- | 
cji, dającej przykład innym narodom. 
Projekit nie wyrządzi żadnej szkody 
sprawie obrony państwa — mówi mi' 
nister — przeciwnie, wzmocni ją, aj 
jednocześnie powiększy ' autorytet 
Francji na forum. międzynarodowem. 
Więkiszością 484 przeciw 85, projekit 
ustawy o upaństwowieniu wytwórni 
przemysłu wojennego uchwalono. 

ss i i k O ik YET WETERANI OE SA IRAS ZO 

Skandal upadłościowy syna żydowskiego 
cadyka z Góry Kalwarji 

Przed kilkoma -tygodniami ogło- 
szono upadłość Binemowi Alterowi, 
synowi cadyka cudotwórcy z Góry 
Kalwarji. Długi Altera wynoszą 
300.000 zł. Binem Alter sam wyje 
chał do Palestyny i wierzyciele nie 
mają na czem poszukiwać należmoś- 
ci Syndyk masy upadłości adw. 

, Dziatełowski postanowił zwrócić się 
do prokuratora o rozesłanie za Bine- 
,mem Alterem listów gończych. Zna- 
„miennym jest fakt, że mianowany 
jprzez sąd kurator masy upaldłości 
| amikier Michał Szereszewski, znzekł 
jsię tej godności, powołując się na to, 
że jest. pośrednio zaińteresowanym. 

jwyrażonej dawniej do przyjaciół. 
| Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
20 bm. W pogrzebie weźmie udział 
minister spraw wojsk., przedstawi- 
ciele rządu, pierwszy i drugi pułk 
szwoleżerów, 16 p. artylerji lekikiej, 
baon morski, formacje morskie i lą- 
dowe marynarki wojennej oraz dele- 
śaci wszystkich łormacyj, gdzie ś.p. 
gen. Orlicz-Dreszer był inspektorem 
lub dowodził w czasie wojny. Zwło* 
Iki ś. p. gen. Orlicz - Dreszera oraz 
ppłk. Lotha i kpt. Łagiewskiego będą 
dziś wystawione na widok publiczny 
w sali konlerencyjnej dowództwa 
iloty o godz. 13-ej.- Eksportacja zwłok 
РР Lotha 1 kpt. Lagiewskiego do 
Warszawy odbędzie się jutro. 

GDYNIA, 17.7. Zwłoki ś. p. gen. 
,Orlicz-Dreszera spoczną na "nowym 
| cmentarzu wojskowym na Oksywiu. 

Ś. p. gen. Orlicz*Dreszer będzie 
pierwszym, który znajdzie na tym 
cmentarzu spoczynek. Nowy cmen- 
tarz wojskowy znajduje się na wzgó- 
rzu, obok starej latarni oksywskiej 
i roztacza się z'niego widok na całą. 
zatokę i port gdyński. 
L i] 

Kronika teiegraficzna 
** Włoski samolot turystyczny typu 

„Fiat“ z silnikiem o mocy 185 koni, piłoto- 

wany przez kpt. Zapetta, pobił rekord szyb- 

kości dla kategorji lekkich samolotów tu- 

rystyczmych kilkoosobowych, wagi do 560 
kg. Samolot, mając na pokładzie pasażera, 
przeleciał 1000 km. z szybkością średnią 

310 km. 999 m. na godzinę. 

** Francuski deputowany Louis Marin, 

wraz z innymi członkami frakcji federacji 
republikańskiej, wniósł do Izby projekt 

ustawy o przyznaniu praw wyborczych ko- 

bietom w redakcji, uchwalonej przez lzbę 

w 1932 r. 

** Przywódcy hiszpańskich partyj par- 

lamentarnych, z wyjątkiem grupy Gil Ro- 

blesa i socjalistów, postanowili wyznaczyć 

delegatów, którzy w przyszły wtorek przy 

wejściu do sali obrad w Kortezach odbierać 
będą od deputowanych ze swoich frakcyj 

broń. 

** Papież Pius XI udziela kilka razy 
na tydzień w pałacu w Castel Gandolfo 
audjencji, a codzień odbywa przechadzki. 

; Pogłoski w prasie zagranicznej o chorobie 

, Papieża są bezpodstawne. 

| ** Strajk elektrowni w Meksyku pozba- 

wił prądu 8 główmych stanów republiki me- 

| ksykańskiej. Stany te są obecnie bez 

(tramwajów, światła i telefonów. 

| * Burze gradowe i huragany, jakie na- 
Į wiedzily ostatnio województwo kieleckie, 

    
| zniszczyły 66 wsi, w tem dotkniętych zostało 
klęską gradobicia 3.579 gospodarstw na 

przestrzeni 13.138 morgów. Straty wymoszą 
około 1.000.000 zł. 

Walka 2 przemycaniem dowił 
POZNAŃ, 17.7, Na stacji granicz- 

lnej w Zbąszyniu zdarzają, się wy- 
1 
jpadki aresztowania podróżnych, mię- 

) 
dzy nimi cudzoziemców, którzy, 
wibrew istniejącym przepisom dewi- 
zowym, usiłują przemycić waluty za- 

! gramicę. 
Sąd Okręgowy w Poznaniu na 

sesji wyjazdowej w Zbąszyniu, roz- 
patrywał już kilka spraw, m.in. ska- 
zał Janinę Krestin z Paryża na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary nh 2 lata i na 200 zł, 
grzywny za usiłowanie przemycenia į 
2000 frs., 19 £. szt. i 240 zł, 

odezwie, którą Stronnictwo Ludowe | 
wydało do chłopów spowodu zbliża- | 

nośny głos, iż jako obywatele, speł- 
niający obowiązki wobec państwa i 

  
jącej się rocznicy odparcia najazdu | gotowi bronić państwa, żądamy przy 
bolszewickiego w r. 1920. Poraz, wrócenia chłopom praw  politycz- 
pierwszy wystąpiło ono z tak zdecy- nych, odebranych przez sanacyjny 
dowaną odezwą, a odparcie najazdu system rządzenia. 
nazywa „Czynem Chtopskim“. Polska nie może być już dłużej 

Odezwa przypomina, że na czele |fotwarkiem sanacyjnej „elity”. Lud 
rządu obrony narodowej stał wów- |chce być współgospodarzem w pań- 
czas Wincenty Witos, — który, wy- |stwie i ma prawo nim być. 
kazał, że warstwa chłopska dorosła Widać z tego, że Stronnictwo Lu- 
do tego, by odpowiedzialność za pań-| dowe, rocznicę wielkiego porywu 
stwo wziąć na swoje barki i odpo” |narodowego pragnie wyzyskać dla 
wiedzialność tę unieść. celów politycznych, a przedewszyst- 

Wi dniu 15 sierpnia, w rocznicę | kiem przypomnienia zasług W. 
dnia, który był yi ya dlą zmagań) Witosa i dania mu możności powrotu 
polsko - bolszewickich i przechytit | do kraju. 

na naszą stroneę—Stonnictwo 
onganizuje zgromadzenie lu- 

dowe „dla uczczenia rocznicy Czynu 
Chitopskiego“. 

— 7е zgromadzeń tych -— brzmią 

Przygotowania Obozu Narodowego 
„do wyborów w Łodzi 

Wobec rozpisania na dzień 27 Łodzi. 
września rb. wyborów: do Rady Miej-, Celem Komitetu jest denie 
skiej w Łodzi, rų z inicjatywy i wszystkich bezkomipromis žy- 
Stronnictwa arodowego Główny; wiołów narodowych do walki z nie- 
Komitet Wyborczy listy Obozu Na* | bezpieczeństwem żydokomuny. 
rodowego, któremu podlega 10 lokal-| Biuro Głównego Komitetu wybor- 
nych Komitetów wyborczych we|czego mieści przy ul. Piotrkowskiej 
wszystkich 10 Okręgach wyborczych| Nr. 86 m. 10, 

Czy koniec przyjaźni niemiecko- 
polskiej? 

Sensacyjną wiadomość podaje pansję Niemiec w kierunku wschod- 
moskiewski korespondent „Małego nim. Wiadomość ta wywołała-w mo- 
Dziennika”. W: zbliżonych do Krem skiewskich kołach politycznych za- 
la kołach rozeszła się pogłoska o niepokojenie, jako nowy dowód: ist- 
otrzymaniu przez komisarjat spraw nienia planu zaatakowania przez 
we dn A wiadomości o tem, że Niemcy państwa sowieckiego. Mię- 
pomiędzy Niemcami a Włochami zo- dzy innemi, politycy moskiewscy 
stał zawarty układ, na mocy którego przepowiadają, że w ciągu najbliż- 
Niemcy obowiązują się zrzec Ansch- | szych kilku tygodni po przyjaźni nie- 
luss'u, zaś Włochy mają popierać w! miecko-polskiej nie pozostanie śladu. 
drodze dyplomatycznej wszelką ekk- 

szalę 9 ы 
S L Li WORA 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ.' 

Adwokaci- žydzi 2a malwersację skreśleni 
z listy palestry 

Naczelne władze palestry podały wyroku senatu dyscyplinarnego przy 
do wiadomiości Ministestwa Spra- Sądzie Najwyższym pozbawieni zo- 
wiedliwości o skreśleniu z listy w, stali prawa praktyki na | ione 
prawnionych do wykonywania prak-, malwersacje adwokaci: dr. Baruch 
tyłki adwokackiej dw. adwokatów  Frajer i lzaak-Salomon  Rosenblatt- 
z Małopolski Wschodniej. Na mocy Gutt z Przemyśla. . 

  

KOMUNIKAT 
Zarząd grodzki Stronnictwa Narodowego 

w Wilnie 
zawiadamia, że w niedzielę dn. 18 lipca b. r. o godz. 12.30 odbędzie się 

Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego 
na którem Kol. WITOLD ŚWIERZEWSKI wygłosi referat p. t. 

„SPRAWA GDAŃSKA"   Wstęp wolny
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0 czem myśli cały Naród 
Tęsknota do wielkiej idei 

Jesteśmy świadkami charaktery" 

stycznego zjawiska: zewsząd w Pol- 

sce słychać głosy o potrzebie wiel- 

kiej idei, któraby skupiła wszystk.e 

wysiłki społeczne na celu najważ- 

niejszym. Ta tęsknota do idei, ce- 

meniującej <cały naród, przebija 

zwłaszcza przez szpalty młodej pol- 

skiej prasy. Czytamy w „Awangar- 

dzie Państwa Narodowego” Nr. 4—6: 

„Coraz wyraźniej kraj odczuwa po- 

trzebę konsolidacji _ wewnętrznej, 

przywrócemia autorytetów moral- 

mych i świadomości ku czemu się 

idzie”. 

Ludzie w Polsce zewsząd wołają, ; 

że nadszedł czas, aby zacząć „twar- 

de życie”. Oburzenie rośnie, gdy 

nadchodzą wieści o protekc,on'źmie 

i korupcji. W posityce, w literaturze 

powstaje hasło: 
rodu! Slkupić wszysikie siły moralnel 

Postawić nowy ideał, któryby zdołał 

wstrząsnąć masy swą aynamiką! 

Dawne idee, którymi doniedaw- 

na operowały różne „elity , bankru- 

tują. Powstał chaos... „Robotnik“ Z 

10 lipca w artykule Weychert-Szy" 

manowskiej w przystępie szczerości 

zadaje sobie tragiczne pytanie: „Co 

się uważa za moralne?.. Czy praca 

dlą innych? Czy „służba dla wszyst- 

kich? Czy to człowiekowi wystar” 

cza? Czy to go może porwać? „Pol- 

ska Zbrojna” z 8 lipca w artykule 

Jerzego Pietrkiewicza woła: „Czło- 

wiek dzisiejszy gubi się w chaosie... 

Tyle różnopłaszczyznowych zagad 

nień, tyle powikłańl.. Jak znaleźć 

sens życia ?... Ostatnie miesiące przy 

miosły wiele zmian. Nie można wy” 
ikpić się w życiu hasełkami prze” 

brzmiałego formalizmu lib płytkiego 

witalizmu.. Każdy, wyzbywszy: się 

zakłamania i epigoństwa, winien za- 

cząć od budowania własnego silnego 
charaktenu''. 

A więc budowanie charakteru, 

saprawa. moralną — oto podstawa, 

na której ma zbudzić się duszą na- 

sodu. A więc zbliżenie do tezy Koś- 

cioła, który głosi, że miarą wielkości 

naszych czynów jest. nasze wiłasne 

wyrobienie wewnętrzne, oparte na 

niezłomnych prawach sumienia. 
Twierdzimy zatem, że społeczeń- 

Pny pomy Hłtywych dypl. 

Oczyścić duszę na*' 

«sbwo polskie w tych sferach, które 

się wyrzekły Kościoła i były wrogie 

religii katolickiej, zbliża się obecnie 

w poszukiwaniu wielkiej idei właśnie 

do nauki moralnej katolick.ej, która 

jedynie może rozwiązać zagadnienie 

maszego życia zbiorowego. 

Ogół zaczyna coraz lepiej rozu- 

  

' |ajemnicze 
Śledztwo w Sprawie 

„Wieczór Warsz.” donosi, iż z po: 

lecenia prokuratora aresztowano o" 

negdaj 5 osób w związku ze sprawą 

głośnego zabójstwa śp. wachmistrza 

Bwaka 7-go pułku ułanów w Mińsku 

Mazowieckim. Zabójca śp. Bujaka 

Chaskielewicz przebywa jak wiado- 

mo od 3 miesięcy w więzieniu w Mo- 

kotowie. Jak wynika z zarządzenia 

prokuratora śledztwo sprawy tego 

zabójstwa rozszerza się. 

Do Kałuszyna zjechał sędzia 

śledczy z wywiadowcami policyjny” 

mi i zarządził konfrontację i badanie 

około 30 młodzieńców żydowskich, 

którzy w różnych okazjach fotogra- 

_ żyd-ś 

mieć, że usunięcie krzywdy społecz- 

nej i obujdzenie woli -zbiorowej leży nicznego, 

nietylko w nakazach prawa cywilne- 

go i państwowego, ale przedewszyst- 

kiem w dziedzinie sumienia, R. 

wanego przez zasady religii. ten 

sposób społeczeństwo, jako całość, 

zbliża się dziś do wniosku, że wielka 

idea, któraby mogła wozy i por- 

wać cały naród, musi być związana 

z odrodzeniem moralnem i religij- 

mem. 
| Wielka idea okaże się życiodajną 

i wytworzy zdowy: entuzjazm wtedy, 

gdy człowiek w Polsce ujrzy w dru” 

gim człowieku nie wroga lecz brata. 
ylko przyjęcie Chrystusowej zasa- 

dy traktowana człowieka za central- 
ny punkt zbiorowego życia może dać 
temiu życiw sens właściwy. (KAP). 

organizacje... 
mordzrcy $. p. Bujaka 

fowani byli na terenie kałuszyńskim 

z zabójcą wachmistrza Bujaka w 

Mińsku Mazowieckim, Chaskielewi- 

czem. Jak wiadomo, zabńjca pocho- 

dził z Kałuszyna i jest prawidopodo- 

bieństwo, że należał do jakiejś za- 

|gadikowej organizacji, To jest właś” 

nie przedmiotem dochodzenia. Dwu 

młodzieńców kałuszyńskich sędzia 

śledczy polecił odstawić do badania 
w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy, proces o 

zamodowanie w Mińsku Mazowiec- 

kim wachmistrza 7 pułku ułanów śp. 

Bujaka znajdzie się na wokandzie są- 

dowej w styczniu roku 1937. 

więtokradca został schwytany 
w kaplicy Wawelskiej 

Dzienniki krakowskie donoszą, 

że w dniu 14 lipca rb. chory umysło- 

wo Chaja Wasserreich w wieku lat 

62 dostał się niepostrżenie do kap” 

licy Bożego Narodzenia i kaplicy а- 

na Olbrachta w Katedrze na Wawe- 

lu, gdzie dokonał uszkodzenia znaj- 

Ujawnienie afery cukrowej w Wilnie 
Po dłuższych obserwacjach poli- 

cyjnych, władze bezpieczeństwa pu” 

blicznego zdołały wykryć kilku oszu- 

stów,  trudniących się podejmowa- 

niem, przy pomocy staiszowanych 

asygnat pieniężnych, pantje cukru z 

Banku Cukrownictwa w Wilnie. 

W wyniku pierwiastkowego do- 

chodzenia, zdołano ustalić, iż oszuści 

podjęli dwie partje cukru, wartości 

3 tys. 400 zł „ W, czasie pode'mowa- 

nia trzeciej pantji cukru, wartości 

2 tys. zł., zostali oni zdemaskowani, 

lecz głównym sprawcom oszustwa, a 

mianowicie: Izaalkowi Sznejderowi- 

czowi (Subocz 15) i Rafałowi Tra 

końskiemu (Szawelska 5) mdało się 

zbiec. Na skutek rozesłanych listów 

gończych, zbiegłych oszustów ujęto 

w dniu wczorajszym w Warszawie, 

podczas gdy planowali ucieczkę do 

Gdyni. Skutych w kajdanki oszustów 

przywieziono do Wilna i przekazano 

do dyspozycji władz śledczych. 

Niezależnie od wspomnianych 

oszustów zatrzymani zostali fumani: 

J. Markiewicz, Sz. Resman i Br. Ba- 

siuk, którzy podejmowali, przy po” 

mocy sfałszowanych asygnat pienięż- 

nych, cukier i dostarczali do skła- 

dów Sznejderowicza. Badani furmani 

oświadczyli, że absolutnie nie byli 

wtajemniczeni w oszustwa i że padli 

ofiarą sprytnych kombinatorów 

Podczas dalszego dochodzenia, 

zdołano ustalić, iż główny kombina- 

tor Sznejderowicz jest znanym na 

bruku wileńskim oszustem i paro- 

krotnie już dał się poznać policji róż 

nemi wyczynami z. dziedziny hoch- 

sztaplerstwa. Sznejderowicz po pod 

gciu kilku partyj cukru, p:anował 

oszustwo na większą salę, gdyż szy 

kował juž asygnaty gotówkowe na 

podjęcie wagonu cukru. 

Podczas przeprowadzonej rewizji 

w mieszkaniu oszustów znaleziono 

immóstwo. fałszywych kwitów, asy- 

gnat, pieczęci i t. p. służących do 

| pópzlłniania oszustw. 
"Dalsze dochodzenie w toku. (h) 
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Deiilada czołgów w dniu Święta narodowego w Paryżu. 

dujących się tam kilku utensyljów 

kościelnych. 
Wassereich został zatrzymany. 

Przy zatrzymanym znaleziono zabra- 

me przez niego z Katedry niektóre 
przedmioty kultu religi nego. 

Dochodzenie prowadzą właściwe 
władze. 

Manifestacja w sprawie 
Gdzńska 

WARSZAWA, 17.7. Dziś o godz. 

18-ej na rynku starego miasta odbyła 
się wielka manifestacja protestacyj- 

na stólicy w sprawie Gdańska, zwo- 

łana przez Ligę Morską i Kolonjalną. 

witos i Kiernik 
przygotowują się 

do wyjzzdu 
„Słowo Pomorskie" pisze: Jak 

donoszą z Pragi czeskiej Wincenty 

Witos przygotowuje się do opuszcze- 

nia pał diaz miejsca pobytu 

w. Czechosłowacji. Również b. poseł 

Kiernik miał wymówić pracę w or- 

ganizacjach spółdzielczych, w któ- 
rych dotychczas był zatrudniony. 

Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciąśnienie. 

j 20.000 zł. — 116433. 
10.000 zł. — 3831, 140632. 

5.000 zł. — 142693, 162082. 

2.000 zł. — 59718, 182116. 

1.000 zł. — 2730, 67954, 103708, 

93187 126192, 144910, 180310. 

600 zł. — 229, 2870, 76352, 101657, 

106251, 184533. 
400 zł. — 1088, 135555, 174920, 

176866, 190790. 

Drugie ciągnienie. 
Stała dzienna wygrana 

— 114926. й 

5.000 zł. — 29774, 46374, 182689. 

2.000 zł. — 9380, 29366, 50506. 

86225, 174473. 
1.000 zł. — 36135, 80109, 157822 

500 zł. — 778, 5063, 53545, 101950, 

124834, 132881, 139713, 155307, 

188084. 
400 zł. 2820, 12475, 54993, 56836, 

62436, 70359, 91584, 104500, 112385, 

125388, 153319, 159410, 158689, 

161333, 194104, 59505. 

    

Żyd dyrektorem Rady Handlu 
Zagranicznego w Polsce 

Taubenfeld, Mantel i Bielobradek... 

Dyrektorem Rady Handlu Zagra- 
‹ która w rzeczywistości ma 

"mieć olbrzymi wpływ na rozdział 
„kontyngentėw przywozowych i na 
| całokształt polityki handlowej, Бе- 
„dzie mianowany dotychczasowy kie- 
jownik wydziału handlu zagraniczne- 
go związku izb przemysłowo-hand!o- 
įwych, p. Henryk Taubenfeld. 

Należy zaznaczyć, że obecnie na 

handel zagraniczny wywierą również 

poważny wpływ komieja dewizowa, 

w której faktycznie prym wiodą pa' 

nowie: Mantel i Bielobradek. W rę- 

ikach wyżej wymienionych trzech 

osób, spoczywać będzie wykonanie 

wszelkich planów w polityce handlu 

zagranicznego. 

  

Warunki przyjęcia na sekcję rolną i leśną 
wydzia:u Rel niczo-Leśnego Uniwersytetu 

PoznzńskiegJ, 
| Dziekanat Wydziału  Rolniczo- 
Leśnego U. P. podaje do wiadomości, 

|że podania o przyjęcie na studja rol- 
ne i leśne przyjmować będzie w cza- 

WS I I IIS T II S sie od 9 do 25 sierpnia 1936 r. 

Do podania należy załączać: 
1) życiorys napisany własnoręcz- 

jnie ną specjalnym formularzu z na- 
klejonemi 2 fotograijami formatu 
8X4 om. (fonmularze wydaje bez- 
płatnie odźwierny w Collegium Mi- 
nus Uniwersytetu); 

najbliższą 

Związek Propagandy Turystycznej 

Ziemi W leńskiej organizuje wyciecz 

ki zamiejskie dla wilnian, zwłaszcza 

tych, którzy mają do swej dyspozycji 

tylko dzień świąteczny. 
W najbliższą niedzielę Z. P. T. 

projektuje dwie wycieczki: nad je- 

zioro Narocz i do Miednik. 
Wycieczka naroczańska jest po- 

myślana jako wypoczynikowa. 

Koszt przejazdu w obie strony 
wyniesie 9 zł. Obiad w Schronisku 
Szkolinem z 3-ch dań 1,40 zł. Wyjazd 
o goldz. 6 rano, powrót do Wilna o 

godz. 21-ej. 
Druga wycieczka traktem oszmiań 

sk'm do Miednik ma charakter kra- 
joznawczy. Po drodze autobus za- 

trzyma się w kilku punktach trasy, 

ażeby zapoznać uczestników wyr 

cieczki ze stroną historyczną po- 
  

2) metrykę urodzenia; 
3) świadectwo dojrzałości; 
4) świadediwo stwierdzające sto” 

sunek do służby wojskowej, o ile 

kandydat jest w wieku poborowym. 
Programowe studja na Wydziale 

Rolniczo-Leśnym U. P. trwają 4 lata, 

poczem studenci po złożeniu wszyst- 

kich egzaminów, napisaniu pracy 

dyplomowej i złożeniu końcowego 

egzaminu otrzymują tytuł mżyniera 

rolnictwa lub leśnictwa. 

ZORRO PPE RET ki YORI ROAECKEO 

Kto chce przyjemnie ipożytecznie spędzić 
niedzielę? 

Dwie wycieczki urzączone przez Związek 

Turysiyczny 
szczególnych objek'tów. 

Koszt przejazdu w obie strony 

wyniesie 3,50 zł. . Wyjazd z Wilna o 
godz. 9-ej, powrót między 13 a 14-tą. 

Obie wycieczki wyruszą w nie- 
dzielę 19 b. m. z przed lokalu Związ- 
ku Propagandy Turystycznej 
Mickiewicza 32. 

Chcący wziąć udział w jednej z 

wyżej, wymienionych wycieczek win- 
ni wylkupić karty uczestnictwa w Z. 
P. T. w godzinach urzędowych 9—15 
į 17—19 do soboty włącznie. W. so- 

botę o godz. 19-ej należy się dowie- 
dzieć, czy wycieczka, uwarunkowa- 
na odpowiednią frekwencją dojdzie 
do skutku. W wypadku odwołania 
wycieczki pieniądze zostaną zwró- 

cone. 
Bliższych infomacyj udziela Biur 

ro Z.P.T. Miidkiewicza 32, tel. 21-20. 

Domek Mickiewiczowski całkowicie oddany 

NOWOGRÓDEK. Długoletnia lo- 
katorka Domku Mickiewiczowskiego, 
p. Marja Wierzbowska, zakomuniko- 
wała Komitetowi Mickiew.czowskie- 
mu w Nowogródku listem z dnia 13 
lipca rb., że z dniem 1 listopada 
1936 r. zwalnia dworek, by umożli: 
wić rozszerzenie się muzeum. 

Komitet, w osobie przewodniczą- 

| DZISNA. Wi dniu 13 bm., w cza” 
sie burzy, piorun uderzył w komn 
domu mieszkania Adama Dubowika 
w Łozowikach, gm. zaleskiej, Po roz- 
waleniu pieca, piorun zabił Leokadję 
Dubowikową, poraził Adama Dubo- 
мКа 1 zabił znadujące się w wa- 
rzywni krowię i dwa wieprze. 

na muz:um 
cego p. wojewody Sokołowskiego, 
wystosował podziękowanie p. Wierz- 
bowskiej za tak wysoce obywatelski 

stosunek do sprawy publicznej i prac 
Komitetu. Równocześnie Komitet 
zwraca się z apelem do społeczeń- 

stwa o nadsyłanie do muzeum w 

' Nowogródku wszelkich pamiątek po 
wielszczu. 

Dwa pożary i Śmierć 
od uderzenia pioruna 

W dniu 12 bm. we wsi Małdynia- 
ny, gm. mielegjańskiej, od uderzenia 
pioruna spłonął dom nowowybudo- 
wany i narazie nie zamieszkały, na” 
leżący do Pylińskiego Stanisława. 
a wynoszą =. zł. JS dom 

ubezpieczony nie „ Wypadków z 
ludźmi nie było. " 

  

25.000 zł. - 
Ukazał się z druku nowy numer 

„Prosto z Mostu”, który przynosi na 

czele Stanisława Piaseckiego „Mowę 
miewypowiedzianą w procesie mece- 

nasa Hoimokl-Ostrowsk ego o obrazę 
rządu” oraz obszerne sprawozdanie 
z tegoż procesu. W dziale artykułów: 
Stanisława Cywińskiego „Rozkwity 
kultur i ich zmierzchy” i Stefana 
Spyry: „Zemsta jest moja”. Nadto w 
numerze wywiad Alfreda Jesionow- 

Nowości wydawnicze 
skiego z Gustawem Morcinkiem, re- 
portaż Jana Bielatowicza „O ruchu 
nacjonalistycznym w Jugosławii”, 
piękny wiersz Konstantego Dobrzyń: 
skiego p. t. „Burza”, feljeton Henry- 
ka Fietkiewicza „Kiepura w Podur- 
ninie“, oraz bogaty dział ak ualiów: 
„Na marginesie”,  „Panopticum”, 
„Przegląd Prasy”, kroniki, recenzje 
(B. Miciński, A. Mikułowskiego, A. 
Jesionowskiego, H. Radziukinas, J. 
Bajkowski). 

ZARZĄD STRONNICWA NARODOWEGO w NOWEJ-WILEJCE 
*awia Jami», iż w dnu 19 iipc 

o godzinie 12 w p łudniu 

WIE 
przeciw kom 

Polacy i 

odbedzie 

LKI 
unizmowi 

w 

stawcie się 

w Nowej Wilejce na placu przed Kościołem 

LE C 
bezbožnictwu 

Przemawiać będą Kol kol. ŚREDNICK!, Z ENKIEWICZ, KRO-IWNICKI I ŁO HT'N 

   



ZASADNICZA 
ZMIANA 

Opublikowany w czwartek okėlnik 
premjera Sławoj - Składkowskiego o 

okazywaniu gen. Rydzowi - Śmigłe- 

mu „objawów honoru i posłuszeń- 

stwa przez wszystkich funkcjonarju- 

szów państwowych z prezesem Rady 

Ministrów na czele'* jest zasadniczą 

zmianą — jeśli nie faktyczną, to 

formalną — istniejącego ustroju. 

Może to Czytelników dziwi, że 

konstytucja, o doskonałości i trwa- 
łości której tyle się mówiło i pisało 

w prasie sanacyjnej, już po 15 mie- 

siącach ulega zmianie i że zmiana ta 

zostaje dokonana poprostu, okólni- 

kiem premjera. Ale w stosunkach 

w jakich żyjemy, właściwie niczemu 

dziwić się nie należy. 

Zasadnicza zmiana ustrojowa, ja- 

ką wprowadza okólnik, polega na 

tem, że hierarchja władz państwo- 

wych zwiększa się o jeden stopień, 

mianowicie „Osobę Pierwszego 

obrońcy Ojczyzny”, dotychczasowe 

zaś stanowisko rządu i prezesa Rady 

Ministrów ulega gruntownej redukcji. 

W myśl obowiązującej konstytucji 
1 zasad przyjętych na całym świecie, 

szef państwa, u nas Prezydent Rze- 

czypospolitej — sprawuje władzę za 

pośrednictwem mianowanego przez 
siebie rządu. Rząd ten jest odpowie- 

dzialny przed nim politycznie, parla- 

mentarną zaś i konstytucyjną odpo- 
wiedzialność ponosi przed sejmem 

i Trybunałem Stanu. 

№ ten sposób rząd z prezesem Ra- 

dy Ministrów na czele był, po Gło- 

wie państwa, najwyższym szczeblem 

hierarchji władzy wykonawczej. W 
nim ześrodkowywał się cały zarząd 

państwa i kierownictwo jego polityki. 

Obecnie rzecz się przedstawia zu- 
pełnie inaczej. Pomiędzy Prezyden- 

tem Rzeczypospolitej a rządem po- 
wstaje nowa instancja w postaci 

„Pierwszego Współpracownika Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej”, któremu 

rząd winien jest posłuszeństwo, a co 

za tem idzie, przed którym jest rów- 

nież odpowiedzialny. W ten sposób 
polityczna odpowiedzialność rządu 

zostaje rozdwojona pomiędzy Prezy- 

dentem Rzeczypospolitej a General- 

nym Inspektorem Sił Zbrojnych. 

Jest to zasadnicze novum, nieznane 
zresztą w ustroju żadnego z istnieją- 

cych państw. Jeśli, jak wyjaśnia 

„Iskra“, dla Polski jest rzeczą nie- 

zbędną, aby „mąż, który sprawuje 
pieczę i władzę nad kompleksem sił 

i środków” obronnych, miał wyjątko- 
we stanowisko polityczne w hierar- 

chji władz państwowych, to czy nie 

byłoby słuszniej i lepiej dla zwarto- 

ści władzy wykonawczej znieść urząd 
prezesa Rady Ministrów i uznać za 
szefa rządu każdorazowego Inspek- 

tora Generalnego Sił Zbrojnych? 

Uniknęłoby się wtedy dwutoro- 

wości, z którą twórcy nowej konsty- 

tucji przez długi czas tak zawzięcie 

walczyli. 

Już dekret P. Prezydenta z dn. 12 

maja o organizacji naczelnych władz 

wojskowych ograniczył bardzo wy- 
datnie rząd w sprawach związanych 

z kwestjami obrony narodowej, obec- 

nie okólnik premjera ograniczenia te 

posuwa dalej, wkraczając w dziedzi- 

nę politycznych i administracyjnych 
uprawnień rządu. 

Jest rzeczą jasną, że okólnik pre- 

mjera Sławoj - Składkowskiego nie 

jest wyrazem jakiejś myśli czy do- 

ktryny konstytucyjnej. Jest on po- 

prostu posunięciem politycznem, od- 

zwierciadlającem ewolucję, jaką od- 

bywa obóz rządowy. 

Obóz ten usiłował pod koniec ży- 
cia marszałka Piłsudskiego i po jego 

zgonie wytworzyć ściślejszy, oparty 

na określonych zasadach ustrojo- 

wych, system rządów w Polsce, Wy- 

razem tego była konstytucja kwiet- 

niowa, którą uznano, ze względu na 

figurujący pod nią podpis marszałka, 

za jego pisany testament. „Od dziś 

rządzić nami będzie tylko prawo” —   

PPR m 

W poszukiwaniu nowego systemu 
Gdy się czyta dzienniki, to się wi- 

dzi niezwykłe zaniepokojenie piszą- 
cych obecnem położeniem  politycz- 
nem w Europie, Objektywne nato- 
miast rozejrzenie się w tem położe- 
niu nie doprowadza wcale do wnio- 
sku, by w najbliższej przyszłości gro- 
ziły naszemu kontynentowi jakieś 
śroźne niebezpieczeństwa. Jak sobie 
tedy wytłumaczyć owo zaniepokoje- 
nie? 
Odpowiedź — naszem zdaniem — 

jest bardzo prosta. Zbankrutował sy- 

stem, na którym była oparta polityka * 

mocarstw zwycięskich w wielkiej 

wojnie lat 1914 — 1918, system, któ- 

rego ośrodkiem była Liga Narodów, 

i te państwa, które całą swą polity- 

kę przystosowały do tego systemu, są 

zakłopotane i wytrącone z normal- 
nej pracy politycznej. 

Najdokładniej się to widzi, gdy się 
czyta dzienniki francuskie, bo Fran- 
cja właśnie była zawsze najwierniej- 
sza Lidze Narodów, a rząd obecny 

w tym kraju wiernie trzyma się tra- 

dycji polityki dotychczasowej. 

Proszę się dobrze przyjrzeć temu, 
co się dzieje. Gdy się to zrobi, to do- 

chodzi się z łatwością do wniosku, że 
niemasz zamętu i zwatpienia w opinii 

tych państw. które odnosiły się kry- 

tycznie do Ligi, jako do instytucji 

nadrzędnej w życiu ludów europej- 

skich, że uczucie zawodu i niepokoju 

istnieje przedewszystkiem w Parvżu 

i w Londynie, to znaczy tam, gdzie 
wierzono w Lige, jako w gwarantkę 
pokoju europejskiego... 

Od szeregu lat uważaliśmy za złu- 
dzenie wiarę w to, że sto- 
sunki między państwami i narodami 
po wojnie są oparte na „nowych” 
podstawach, że ludzkość idzie ku 
pokojowi „wiecznemu”, i że wojna 
może być uznana za zbrodnię... 
Twierdziliśmy natomiast, że póki du- 
sza człowieka nie ulegnie zasadni- 
czemu przekształceniu, póty będą 0- 
bowiązywały te same prawa poli-   

tyczne, jakie rządziły światem do- 
tychczas... 

Trudno tedy od nas wymagać, byś- 
my żałowali Ligi Narodów i ronili łzy 
z powodu jej bankructwa! Nie żałuje- 
my tej instytucji, bo jesteśmy prze- 
świadczeni, że złudzenia, jakie ży- 
wiono w stosunku do niej, przyniosły 
wiele szkody „pokojowi europejskie- 
mu“ i tym państwom, które stosowa- 
ły system genewsko - lokarneński, 

System ten już należy do przeszło- 
ści. Ci, co jeszcze go się trzymają, 
wykonywują bezcelowe i bezpłodne 
poruszenia polityczne. 

Ponieważ Europa nie może żyć w 
chaosie, więc jest rzeczą naturalną i 
konieczną poszukiwanie „nowego 
systemu politycznego. Nie może on 
być całkiem nowy, bo istnieją ko- 
nieczności, wynikające z natury rze- 
czy itradycje zgodne z doświadcze- 
niem wieków. 

Gdy przeto zawiodły rachuby na 
decydujący wpływ 'instytucji między- 
narodowej typu Ligi Narodów, trze- 
ba nawrócić do tego, co zostało wy- 
próbowane w ciągu tysiącleci ubie- 
głych. Można tedy przewidywać, że 
większego znaczenia, niż dotychczas, 

| nabiorą sojusze między poszczegól- 

nemi państwami, że więc będą 
wzmocnione sojusze dawne i zawie- 
rane nowe, że ludy zrozumieją war- 

tość siły własnej, zwłaszcza siły woj- 
skowej, że teoretycy polityczni zwró- 
cą większą uwagę na t. zw. równo- 

waśę polityczną .... 
Obok tego wszystkiego wszakże 

istnieć będzie troska o zapewnienie 

długiego pokoju w Europie, troska 
tem ważniejsza, że kontynent nasz u- 

tracił swój prymat w świecie i że na- 
rodom cywilizacji zachodnio - euro- 
pejskiej zagrażają dziś liczne i wiel- 

kie niebezpieczeństwa. Oto dlaczego 
nie wystarczą zabiegi o równowagę 

sił i sojusze „lecz zjawiać się będą dą- 
żenia do organizacji współżycia na- 
rodów europejskich, na podstawie po- 
rozumienia i hierarchii... 

Po zreformowaniu Ligi i ogranicze- 

niu jej działalności do właściwego za- 

kresu, zjawi się zagadnienie zastąpie- 

nia Ligi w dziedzinie politycznej 

przez jakieś inne instytucje. I jeśli się 

zastanowić nad tem zagadnieniem, to 

trudno znaleźć inne wyjście, jak bez- 

pośrednie porozumienie państw, ma- 

jących najwięcej do powiedzenia w 

Europie. To zaś będzie mutatis mu- 

tandis, nawrotem do idei „koncertu 

europejskiego”. 

Wydaje się nam, że jest to koniecz- 

nością dziejową, że Europa już we- 

szła w okres poszukiwania podstaw 

nowego systemu politycznego, który 

zastąpi system dotychczasowy, opar- 

ty o Ligę Narodów. 

Jeśli chodzi o Polskę, to — zda- 

niem naszem — byłoby błędem upie- 

ranie się przy tem, co jest dotychczas, 

a to tembardziej, że to, co jest, spro- 

wadziło wiele następstw szkodliwych 

dla tych państw właśnie, które są 

najbardziej zainteresowane w utrzy- 

maniu i utrwaleniu nowego układu 

terytorjalnego w Europie, tego ukła- 

du, który jest wynikiem zwycięstwa, 

odniesionego w roku 1918 przez Fran- 

cję i jej sprzymierzeńców. 

Zadaniem polityki polskiej jest dziś 

zapewnienie państwu polskiemu od- 

powiedniego stanowiska w nowym 

systemie polityki europeiskiej, dopro- 

wadzenie do uznania Polski za „wiel- 

kie' mocarstwo i wprowadzenie jej 

do przyszłego — jeśli się tak wvra- 

zić wolno — „koncertu europejskie- 

go“. 

Cel ten možna osiągnąč jedynie 

przez śmiałe porzucenie złudzeń co 

do możliwości utrzymania Ligi w tej 

roli, jaką jej chcieli nadać jej twórcy, 

i przez aktywny udział w zabiegach 

politycznych, które będą zmierzały 

do ustalenia zasad nowego „syste- 

mu” i do zorganizowania współżycia 

państw europejskich na tych nowych   zasadach. : 
SKA 

  

„Wobec grozy sytuacji” 
Pod takim tytułem przynosi wileń- 

skie „Słowo'* niesłychanie znamien- 
ny artykuł p. Wład. Studnickiego. 
Autor przypomina różne objawy cho- 
robowe współczesnej Polski (np. wy- 
padki myślenickie, wyszyńskie i t.p.), 
w których widzi „objaw zapalnego 
procesu, symptom nienawiści do ist- 
niejącego systemu i braku nadziei na 
legalne drogi wyjścia”. Wobec tych 
objawów „trzeba poddać całkowitej 
rewizji system rządzenia”. 

„Od kilku lat—pisze p. Studnicki—mamy 
system monopartyjny, polegający na niwe- 
czeniu wszelkich partyj i ugrupowań niepro- 
rządowych i monopolizowanie wszelkich sta 
nowisk i posad dla zwolenników rządu. Mo- 
nopartyjność polska różni się tem od mono- 
artyjności Rosji sowieckiej, Niemiec i 
łoch że, gdy tamte stawiają określone ce- 

le, mają rozwiniętą ideologję, — nasza mo- 
nopartyjność jest tego wszystkiego pozba- 
wiona. Ideą Polski współczesnej, która wy* 
łoniła się po długim okresie rozbiorów i u- 
jarzmienia, której zagrażają niebezpieczeń- 
stwa zewnętrzne,winna stać się dążność do 
siły i potęgi. dla zabiezpiecz. niepodległości 
dla niewpadnięcia ponownego w otchłań u- 
padku. Lecz ta idea winna znaleźć szerokie 
podstawy w narodzie, który nie może być 
czemś rozproszkowanem, lecz mieć szereg 
ośrodków siły społecznej. Chciano u nas 
stworzyć silny rząd, lecz obrano do tego ta- 
talną drogę — osłabienie społeczeństwa”. 

Jest to potępienie wszystkich do- 
tychczasowych rządów sanacyjnych. 
Jest to zarazem powtórzenie zarzu- 
tów, które stale przeciw tym rządom 
podnosiliśmy.   

NASTĘPSTWA WALKI 
ZE STRON. NARODOWEM 

Wskazuje dalej p. Studnicki na 

szkody, jakie polskość poniosła na 
skutek walki ze Stron. Narodowem 
i Ludowem: 

„Osłabiliśmy żywioł polski we  Wschod- 

niej Małopolsce, Żywioł ten znajdował wy- 

raz w dwuch ugrupowaniach: Stronnictwie 

Endeckiem, którego hasłem od lat wielu 

była obrona naszego stanu posiadania w Ga 
licji wschodniej i Stronnictwie Ludowem, 

które organizując politycznie chłopów pol- 

skich w tym kraju,zwiększało tam naszą ak 

tywność narodową, Wszystko to tworzyło 

przeciwwagę akcji ukraińskiej. Walka z temi 

dwoma stronnictwami polskiemi oczyszcza- 
ło pole do akcji ukraińskiej. Zwiększyła się 

agresywność „Ukraińców, przybrawszy grož- 
ne rozmiary”, 

FAŁY A Z KORFANTYM 
I WITOSEM 

Podobnie było na Śląsku, gdzie 
„zniweczono _ Korfantego, osłabiono 

Chrześcijańską Demokrację Śląska ale 

spadku nie objął woj. Grażyński ze swe- 
mi prorządowemi organizacjami, lecz or- 
ganizacje niemieckie, 

Zmuszają Witosa do pozostawania na 

emigracji, zamiast ściąśnąć go do kraju. 

Więcej by on zdziałał dla uspokojenia 
chłopów, niż najsympatyczniejszy nasz 
kawalerzysta. Witos upaūstwawial pol- 

skiego chłopa,brał udział w ratowaniu Pol 
ski podczas najazdu bolszewickiego; 

rzecz naturalna, że dla zwolenników 
Frontu Ludowego o tajnej sprężynie 
bolszewickiej, jest on niepożądany. Lecz 

gen, Sławoj - Składkowski, powinien 

obwieścił ówczesny premjer, p. Sła- 

wek, zalecając narodowi nową kon- 

stytucję. 

Okazało się jednak, że obóz rzą- 

dowy nie jest w stanie istnieć, gdy 

rządzi tylko prawo. Obóz ten nie tyle 

potrzebuje prawa, co wodza. Bez 
niego nie może ruszyć z miejsca. 

Dlatego też przeprowadzono zmia- 

ny w obowiązującej konstytucji i do- 

stosowano jej przepisy, w drodze o- 

hólnika, do realnych potrzeb obozu. 

„Iskra“ twierdzi, že jest to w zgo- 

dzie z testamentem marszałka Pił- 
sudskiego. Wprawdzie nie z tym pi- 
sanym, za który przywódcy sanacyj- 

ni dotychczas podawali konstytucję 

kwietniową, ale z „ustnym”.. To 

wyjaśnienie „„Iskry”* powinno uspoko- 
ić sumienia obrońców koncepcyj u- 

strojowych p. Sławka i p. Cara. 

Na zakończenie wypada podkreślić   

jeszcze jedną bardzo ważną okolicz- 

ność, Poddanie rządu Generalnemu 

Inspektorowi Sił Zbrojnych wytwa- 

rza dla armji nową pozycję. Trzeba 

przyznać, że konstytucja kwietniowa 

usiłowała zachować siły zbrojne poza 

granicami życia politycznego kraju. 

Obecnie armja, w osobie swego wo- 

dza naczelnego, jest wciągnięta w 

wir tego życia. 
Skoro bowiem cały aparat pań- 

stwowy z rządem na czele ma być 

posłuszny Generalnemu Inspektorowi 

Sił Zbrojnych, to chyba po to, aby 

otrzymywać odeń rozkazy i wska- 

zówki polityczne. 
To zaś nieuchronnie pociąga za 

sobą conajmniej moralną odpowie- 

dzialność wodza naczelnego za po- 

litykę każdorazowego rządu. 

Nad temi konsekwencjami należy 
się bardzo poważnie zastanowić. ” 

byłby nie tylko uzyskać amnestję dla Wi 

tosa, lecz dać mu wybitne stanowisko”. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZBIOROWA 

Rozprawia się następnie publicysta 

„Stowa“ z pociąganiem władz Str. 

Nar. do odpowiedzialności za wypad- 

ki myślenickie. Uważa taką odpowie- 

dzialność za niedopuszczalną: 
„Dziś wspólną cechą grup endeckich 

jest... . rozgoryczenie, jest poczucie, 

że dzieje się im krzywda we własnem 

państwie, a jednak w chwilach krytycz- 

nych, cała młodzież tych ugrupowań 
pójdzie w jego obronie”. 

Nie będziemy polemizować z pew- 

nemi nieścisłościami p. Studnickiego. 

Zasada odpowiedzialności zbiorowej 

jest zasadą obcą i naszemu prawu 

karnemu i naszemu poczuciu prawne 

mu. A za wyłamanie się z karności 

partyjnej tego lub owego członka nie 

może być nigdy karane Stronnictwo. 

Byłby to przecież nonsens. 
P. Składkowski mógłby stawiać 

jakieś żądania stronnictwom tylko 

wtedy, gdyby rządy sanacyjne umożli 

wiały im normalną pracę w kraju i 

normalny wpływ w parlamencie. 

DWA OBOZY 

Z zakończenia artykułu p. Studnic- 

kiego zacytujemy jeszcze jeden jego 

ustęp. 
„Nie ulega wątpliwości, że w Polsce 

musi nastąpić przegrupowanie sił, że w 

Polsce muszą powstać dwa obozy: obóz, 

stawiający na pierwszym planie byt i po- 
tęgę państwa, obóz, wysuwający na 

pierwszy plan interesy produkcji naro- 

dowej i wzmocnienia naszego stanu po- 

siadania w naszych ziemiach wschod- 

nich, oraz dążący do przesuwania sił 
społecznych i gospodarczych polsko - 

żydowskich na naszą korzyść, oraz obóz 

drugi — probolszewicki z hasłami i pro- 

gramami wywłaszczeniowemi, kierowa- 

ny rošrednio, lub bezpośrednio przez 

Żydów”. GE 
Nie będziemy tego komentowali. Pi- 

szemy w tym duchu oddawna. 
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PRZEGLĄD PRASY 
KARAĆ ODPOWIEDZIALNYCH! 

Ostatnie skandale (Parylewicze, 

Twardowski) nie schodzą ze szpalt 

niezawisłej prasy, która zastanawia 

się poważnie nad źródłem istniejące- 

go zła i nad sposobami jego wyple- 

nienia. „Polonja” katowicka przyno- 

si na ten temat kilka znamiennych 

refleksyj: , 
„B starosta we Włocławku Murmyłło brał 

łapówki, Wykryto to nie dzięki błyskawicz= 

nym podróżom (dwa powiaty w ciągu f$o* 

dziny), lecz dzięki skardze kupców z Wło= 

cławka. Znowu pytamy: czy będzie pociąg” 

nięty do odpowiedzialności ten, który go 

mianował i protegował? Bo przecież taki . 

„wyznawca ideologii”, jakim był Murmyłło 

sam do Włocławka nie zawędrował. 

Albo to przepisywanie winy (nie majątku) 

na żonę. Doboszyński wziął odważnie całą 

winę na siebie, Parylewicz nie, On o niczem 

nie wiedział, on był niewinny, wszystko ro” 

biła żona. On, Parylewicz chce pobierać e* 

meryturę, tysiąc lub dwa tysięce miesięcz= 

nie. On się dla Polski napracował! Winę po- 

nosi żona. 

Parylewiczowa musiała jednak z kimś 

współdziałać, nietylko z Żydami tarnowski= 

mi, lecz także z b, dygnitarzami, Ktoś pod= 

pisywał nominacje, awanse, ulaskawienias 

Ktoś musiał zawinić conajmniej brakiem 

nadzoru, zaniedbaniem kontroli, nadmiarem 

uprzejmości dla płci pięknej, 

Dlouhy? Michałowski? A może ktoś po” 

wie, że pani Michałowska, że ona znała Pa* 

rylewiczową? z 

Dotąd w więzieniu tarnowskiem siedzi 

tylko Parylewiczowa i kilku Żydów tarnow= 

skich, Michałowski siedzi sobie spokojnie 

na tłustej posadce notarjalnej.” 

Proces Twardowskiego wyświetlił 

rolę wojew. Kirtiklisa. Proces Pary- 

lewiczowej wyświetli niezawodnie 

rolę Parylewicza i Michałowskiego. 

Czy jednak z procesów tych wycią* 

gnięte będą wszystkie należne kon- 

sekwencje? Bo — jak podaliśmy o- 

negdaj i co „Polonja” powtarza — po 

procesie, skazującym komisarza poli- 

cji Drewińskiego na 5 lat więzienia 

za zamach na ś. p. Chudzika i majora 

Owoca, ówczesny minister Michałow- 

ski sędziego Kruszelnickiego, który, 

wyrok wydał, przeniósł na emerytu- 

rę... Czy takie „konsekwencje” i te- 

raz jeszcze — w epoce „panowanią 

prawa” — będą wyciągane? 

TABU DLA „GAZ. POLSKIEJ" 

Napiętnować musimy perfidję „Ga+ 
zety Polskiej”, która z naszego ar- 

tykułu (Nr. 191) p.t. „Szkodliwa je” 

dnostronność” wyciąga taki wniosek: 

„Nie należy ruszać wielkiej własno- 

ści, bo to i tak chłopom nie pomoże”. 

Oczywiście jest to fałsz. W naszym 

artykule tego nie twierdziliśmy. Pisa- 

liśmy wyraźnie: 

„Wśród środków, któremi  rozpo- 

rządzamy... znajdują się, rzecz prosta, i 

postulaty, związane z reformą nowego 

ustroju rolnego". 

A dalej: 
„Rozsądna z punktu widzenia gos- 

podarczego, podyktowana względami 

na szerszy interes narodowy polityka 

agrarna ma jeszcze spore przed sobą 

możliwości”. 

Przestrzegaliśmy jedynie przed 

przecenianiem tego środka ze wzglę- 

du na olbrzymie przeludnienie i bez- 

robocie wsi oraz niewielki stosunko= 

wo zapas ziemi przydatnej do par- 

celacji. I podnieśliśmy wobec tego 

konieczność zachęcania chłopów do 

opanowania handlu i rzemiosła, dziś 

znajdującego się w rękach Żydów.To 

parcie do miasta już istnieje i należy 
je tylko zorganizować. 

Rozumiemy, że ten nasz program 
nie podoba się żydofilom sanacyj- 
nym. Dotąd jednak unikali oni wy 
raźnego wypowiedzenia się za Ży- 
dami. Widocznie żydowskie argumen- 
ty musiały ostatnio na nich silniej 
podziałać, jeśli dziś wołają za „Nasz. 
Przeglądem": Nie trzeba wypierać z 
miast Żydów, trzeba się ograniczyć 
do wypierania ze wsi obszarników. 

Żyd staje się dla sanacji tabu. 
Przyjmujemy to do wiadomości. 
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Potrzeba reformy „teformy rolnej" 
Przytoczy!' "my wczoraj poglądy p 
R. wypowiedziane w Polka 

Zbrojnej” o reformie rolnej, Przypo- 
minamy, że autor tego artykułu widzi 
rozwiązanie naprawy stosunków wsi 
w rozwiązaniu sprawy „żywych tru- 
pów”, pod którymi rozumie zadłu- 
żone większe majątki ziemskie. Przy- 
tem sprawa ta ma być rozwiązana w 
drodze „rewolucyjnej. 

Przedewszystkiem przyjrzyjmy się 
"metodzie badawczej autora, 

O chorobie człowieka, a nawet 
zwierzęcia, które nie może o sobie nic 
powiedzieć, bardzo często może są- 
dzić już na pierwszy rzut oka nawet 
nie lekarz. 

Ale od stwierdzenia faktu, że 
organizm jest chory, do określenia, na 
jaką mian. chorobę cierpi, krok bar- 
dzo daleki. 

Dlatego każdy solidny lekarz pro- 
wadzi dla swych pacjentów zapiski o 
stanie ich organizmu, A gdy pacjent 
zjawia się poraz pierwszy, bada go 
przez czas dłuższy i nie odrazu decy- 
duje się na stanowczy system lecze- 

"nia. 

Tylko lekarze polskiej Ubezpieczalni 
Społecznej mają przepisane, ilu cho- 
rych na godzinę muszą przyjąć; jaki 
będzie skutek tego pośpiechu dla pa- 
cjenta, to obojętne. 

Dla stwierdzenia, że na wsi panuje 
nędza, niewątpliwie wystarczy kilka 
dni pobytu „w pierwszej lepszej wsi”, 
bo nędza jej stała się już, niestety, 
powszechną. Zresztą można nawet 
wcale z miasta nie wyjeżdżać i z pro- 
blemem przeludnienia zapoznać się z 
gruntownej pracy dyr. Józefa Ponia- 
towskiego o tem zagadnieniu. 

__ Ale tego mało. Przecież stan mater 
jalny gospodarstw różnych rodzajów 
nie jest absolutnie jednakowy i poży- 
tek ich dla całości społeczeństwa 
jest odmienny. 

Dla określenia tej strony wsi — 
krótka przejażdżka na wieś nie wy- 
„starczy, 

Zadaniem rolnika nie jest tylko 
przeżywić siebie, lecz także prze- 
„żywić i przyodziać resztę społeczeń- 
stwa i dopomóc w zaopatrzeniu armii. 
Zmieniając więc dotychczasowe sto- 
sunki na wsi, trzeba pamiętać, że no- 
wy układ agrarny również musi po- 
wyższe zadania całkowicie wypełnić. 

Dlatego obok gospodarstw, które 
produkują tylko tyle, ile potrzeba na 
ich własne potrzeby, muszą istnieć 
także takie,, które będą produkowały 
więcej, niż rodzina właściciela wyma- 
ša, a więc gospodarstwa wielkochłop- 
skie i większe, 

Ustawowego określenia maksimum 
stanu posiadania naturalnie być nie 
może. Każde ustawowe sztywne okreś 
lenie będzie nieżyciowe. Przecież i 
drobne gospodarstwa mogą być źle 
prowadzone. Czyż mamy je wówczas 
dalej rozdrabniać? znowu w drodze 
rozporządzeń? 

Karłowate nie samostarczalne go- 
spodarstwo może mieć również rację 
bytu, jeżeli jej posiadacz znajduje za- 
robek poza niem. 

Czy zadłużony polski majątek ma 
być bezwzględnie rozparcelowany bez 
reszty, dla tego, że jest zadłużony, a 
niemiecki na zachodzie, lub žydow- 
ski we Wschodniej Małopolsce nie 
zadłużony ma pozostać nietknięty? 
niech szerzy swoje wpływy! 

Czy obojętne, kto będzie nabywcą 
parcelowanych polskich obszarów? 

  

  

Chyba nie. Sądzę, że bardzo wielu 
tych, którzy przyczynili się do uchwa- 
lenia naszej ustawy agrarnej, i tych, 
którzy ją wykonywali na swój spo- 
sób — dzisiaj nie jest zadowolonych 
z jej wyniku. 
W województwach wschodnich 60 

proc. gruntów,  rozparcelowanych 
przez P. Bank Rolny, przeszło do rąk 
prawosławnych w woj. lwowskiem 40 
proc, w tarnopolskiem 52 proc., w 
stanisławowskiem 70 procent prze- 
szło do rąk greko - katolików. Czy 
to było celem ustawy o reformie rol* 
nej? Czy przyśpieszenie reformy rol- 
nej ma przyspieszyć pomniejszenie 
polskiego stanu posiadania? 

A przy prywatnej parcelacji do- 
tychczas napewno straty polskości 
były jeszcze większe. 

W ostatnich czasach przybyło no- 
we niebezpieczefistwo: zażydzenie 
rolnictwa, znane dotychczas na więk-   
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szą skalę tylko we Wschodniej Ma- 
łopolsce, przerzuca się na inne dziel- 
nice. Świeżo mamy wszyscy w pamię- 
ci nabycie przez Żydów dużego ma* 
jątku Te. Żydzi na śwałt okupują 
nasze wyższe uczelnie, wciskają się 
do rolniczego życia społecznego. 

Czemu parcelacja nie tyka mająt- 
ków takich jak Iwie? 

Osadnicy polscy uciekają z ziemi, 
sprzedając ją w ręce Rusinów 

Dosyć nawet tych przykładów, aby 
przyjść do wniosku, że dotychczaso* 
we wyniki polityki agrarnej, którą się 
chce zaostrzyć i tem rzyspieszyć 
poszły po linji dla Polski sz ddliwej. 

więc w akcji parcelacyjnej po* 
winno chodzić nie © szybkość postę” 
powania, ale o jej kierunek; o tem ta 
prasa, która chce gwałtownie refor- 
mę rolną forsować, nie mówi nic, 

Cz. 
  

Praca dia Polaków 
Do majątku w Małopolsce Wscho- 

dniej potrzebny jest wykwaliłikowa- 
ny gorzelany — katolik, narodowiec. 
Podania z referencjami należy prze- 
syłać do zarządu głównego Stronnic- 
twa Narodowego — wydz. gospodar- 
czy — Warszawa, Jerozolimska 17 
AB 

Potrzebny jest majster - instruktor 
cholewkarz, który miałby prawo po- 
prowadzić kursy cholewkarskie, Po- 
dania przesyłać należy do wydz. go- 
spodarczego zarz. gł. Stronnictwa 

Narodowego — Warszawa, Jerozo- 
limska 17 m. 5. 

Potrzebny w Zamościu rzeźnik, 
chrześcijanin ,oraz czapnik — chrze- 
ścijanin. Byt zapewniony. Bliższych 
wiadomości udziela wydział gospo- 
darczy zarządu głównego Str. Nar— 
Warszawa, Jerozolimska 17 m. 5. 

MW gm. Wiązowna, pow. warszaw- 
skiego, zostały otwarte targi, odby- 
wające się w każdy wtorek po 1 i 15 
każdego miesiąca. Daje się odczuwać 
brak polskich straganów. 

Bilans Tow. Ubezb. Phoenix 
W Państwowym Urzędzie Kontroli 47- 

bezpieczeń odbyła się konferencja w 
sprawie Towarzystwa Ubezpieczeń na 
Życie Phoenix. 

Kurator przedłożył bilans głównego 
przedsiębiorstwa Towarzystwa na Pol- 
skę na dzień 31 grudnia 1935 r. Bilans 
ten, zamykający się sumą zł. 36.449.443 
wykazuje stratę bilansową zł. 5.145.739. 
W aktywach figuruje pretensja w kwc* 

cie zł, 4,.372.373 do centrali Towarzy- 
stwa w Wiedniu. Wobec bardzo ostroż- 
nego wyceniania aktywów, nie należy 
się liczyć z możliwością dalszego zwięk- 
szenia strat. 

Bilans daje podstawę do konkretnych 
posunięć co do osłatecznego uregulo- 
wania sprawy portielu Phoenixa w Pol- 
sce, 

zek Polski 
(Žwiązek popierania polskiego stanu posiadania) 
IW dniu 12 bm, odbyło się, staraniem 

Związku Polskiego, (Zw. Popierania 
Polskiego Stanu Posiadania), zebra- 
nie instrukcyjne dla działaczy gospo” 
darczych z prowincji. 

Wygłoszono następ. referaty: 
Red. W. Zalewski o konieczności 

budzenia energji gospodarczej, 
Czł. Zarz. A, Goerne o celach i za- 

daniach Zw. Polskiego. 
Inż. Rząśnicki o kasach bezprocen* 

towych dla chrześcijan, ich celach i 
sposobie zakładania. Dotychczas jest 
w Polsce żydowskich kas bezproc. 
około 1200, ich obrót roczny wynosi 
ca 1,2 miljonów, Polskich kaś jest 
tylko kilka, o ogólnym obrocie do 20 
tysięcy_rocznie. 

Czt. Zarz, R. Pintera o konieczności   

zdobycia taniego kredytu dla podtrzy” 
mania polskiego handlu i rzemiosła. 

P. Nowak delegat z Płocka poinior" 
mował o metodach pracy, stosowa” 
nych przez Zw. Polski na terenie 
Płocka, gdzie ostatnio powstało oko- 
ło 40 placówek chrześcijańskiego 
handlu i rzemiosła. . 

Ożywiona dyskusja świadczyła o 
zrozumieniu doniosłości potrzeby 
spolszczenia życia gospodarczego i 
wytworzenia polskiego stanu średnie* 
$0 bez którego życie gospodarcze każ 
dego narodu nie może się rozwijać 
normalnie, 

W rezolucji zgłoszono apel do ca- 
łego społeczeństwa polskiego 0 czyn- 
ną pomoc dla obrory i budowy pol- 
skiego stanu posiadania, 

Z rynków zagranicznych 
PRZED NOWEMI ZBIORAMI 
PSZENICY W KANADZIE 

Konferencja kanadyjskich producen- 
tów pszenicy w Ottaie omówiła sprawę 

  

Kanada zmienia politykę gospodarczą 
w kierunku liberalnym 

Obecny liberalny rząd kanadyjski 
(Mackenzie Kinga zrywa z polityką wy- 
sokich taryt ochronnych poprzedniego 
rządu konserwatystów i wprowadza 
cały szereś zmian w polityce handlowej 
oraz administracji państwa.  Naprz. w 
traktatach handlowych z Japonją i Sta- 
nami Zjednoczonemi Ameryki Północnej, 
Kanada udzieliła ubu tym państwom 
znacznych ulg na cały szereg towarów, 
co świadczy o liberalniejszem nastawie- 
niu rządu dla rozbudowy i stosunków 

handlowych z innemi państwami. 
Wprowadzona przez rząd konserwaty- 

stów ustawa o reglamentacji handlu 
produktami naturalnemi w Kanadzie, t. ' 
zw. „Marketing Act", która w mniema- 
niu i zamierzeniach ówczesnego rządu 
miała być wybawieniem Kanady, a 
zwłaszcza rolnictwa, z depresji gospo- 
darczej, dostała się przed Sąd Najwyż- 
szy, który uznał ją za nielegalną i za nie- 
konstytucyjną. 

Spadek zapasów Światowych surowców 
Statystyka zapasów światowych sze- 

regu surowców i towarów wykazuje 
spadek. 

Ostatnio uchwycone liczbowo zapasy 
swiatowe przedstawiały się następująco: 
(w nawiasach podane liczby oznaczają 
stan w końcu roku 1935): pszenicy 10.47 
(14.73) milj. tonn, cukru 7,25 (7.51) milj 
tonn, bawełny 1,403 (1762) tys. tonn, 
kauczuku 573 (626) tys. tonn, ołowiu 206 
(229) tys. tonn, cynku 82 (84) tys. tonn, 
węgla w Europie 13.44 (12.73) milj. tonn, 
ropy naltowej 423 (427) milj. hektoiit-   

rów, benzyny 70,3 (49,8) milj. hektolit- 
rów. 

Jak widać z tych liczb, światowe za- 
pasy szeregu najważniejszych  surow- 
ców wykazują w porównaniu z końcem r. 
ub. znaczny spadek, zwłaszcza jeśli cho- 
dzi o pszenicę. Wykazany wzrost zapa- 
sów materjałów opałowych pozostaje 
niewątpliwie w związku z czynnikami 
sezonowemi. Ogólny spadek zapasów 
światowych szeregu surowcówprzyczynił 

się m. in. do zwyżkowej tendencji cen, 
ujawnionej na giełdach towarowych.   

określenia przez rząd ceny pszenicy, 
którą w roku 1935 oznaczono na 87,5 
centa za buszel. Narazie jednak ceny 
nie wyznaczono z uwagi na niewyjaśnio- 
ną sytuację zbiorów. 

Z otrzymanych raportów wynika, że 
w południowej części prowincji Saskat- 
chewan zasiewy zostały zniszczone 
przez posuchę niemal w zupełności; w 
północnej części tej prowincji liczy się 
tylko na 75 proc. normalnych zbiorów. 
Nieco lepiej jest w prowincjach Alberta 
i Manitoba, które jednak też poważnie 
ucierpiały od posuchy. W każdym razie 
spodziewana jest znaczna zwyżka cen 
pszenicy. 

CENY BEKONU, SZYNEK I SMALCU 

Notowania bekonu na giełdzie londyń- 
skiej kształtowały się w dniu 10 bm. w 
porównaniu z notowaniami poprzed- 
niemi bez żadnych zmian.  Tendencja 
mocniejsza. Ceny polskich szynek pek- 
lowanych osiągały do 98 sh za 1 cwt, 
Sezonowym popytem cieszą się szynki 
w puszkach. Ceny towaru dobrej matki 
były nie niższe od sh 1/3 i pół dto 1/4. 

Śmalec polski notowano 51—53 ch 
za 1 cwt. Sytuacja na rynku pozostaje 
niezmieniona, jakkolwiek mocna tenden- 
cja na rynku artykułów zastępczych mo 
że służyć za zapowiedź poprawy cen 

smalcu.   

Otwarcie kredytów dla rolnictwa 
Jak już donosiliśmy, główne zasa- 

dy finansowania bieżącej kampanji 
rolniczej pozostały mniej więcej te 
same, co i w kampanji poprzedniej; 
jednakże nastąpiło rozszerzenie pań- 
stwowej pomocy kredytowej na sze- 
reg dziedzin produkcji rolniczej, dzię- 
ki wprowadzeniu oszczędności w wy- 
datkach na pomoc dla rolnictwa, dro- 
gą obniżenia premij eksportowych 
przy wywozie zbóż o 1 złoty. 

Z dn. 1 b. m. zostały uruchomione 
kredyty rejestrowe i zaliczkowe na 
zboże. Jak już swego czasu donosiliś- 
my, wysokość kredytów rejestró- 
wych została ustalona na 40 RAMOWY 
zł, a kredytów zaliczkowych na 15 
milj. zł. 

Kredyty powyższe rozprowadzane 
są przy pomocy tych instytucyj kre- 
dytowych, które i w roku ubiegłym 
tem się zajmowały. W ciągu czerwca 
instytucje te otrzymały odpowiednie 
kwoty tak, aby z początkiem bieżące- 
go miesiąca mogły wypłacać pożycz- 
ki, przyznane rolnikom. 

Kredyty zastawowe mają być roz- 
prowadzane natychmiast po żniwach, 
śdyż do udzielenia pożyczki na za- 
staw zboża konieczne jest przepro- 
wadzenie odpowiednich formalności. 
Jednakże, celem wyzyskania istnie- 
jących już sum, przeznaczonych na 
pomoc dla rolników, będą zbadane 
możliwości udzielania awansów na 
kredyt zastawowy do wysokości 25 
próc. przewidzianego kredytu zasta- 
wowego jeszcze przed żniwami. 

Ponadto zostały jeszcze urucho- 
mione nast, kredyty: 4 milj. zł. dla 
handlu zbożem, prowadzonego przez 
spółdzielnie rolniczo - handlowe i 
ich centrale, 3 milj. zł, dla prywatne- 
go handlu rolniczego i młynów 
handlowych oraz 3 milj. zł, olejarni. 
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Polski fajans 
do Kanady 

Kupcy kanadyjscy ostatnio poczę- 
li przejawiać większe zainteresowa- 
nie polskiemi wyrobami fajansowemi. 
Powodem tego jest wzrastająca nie- 
chęć do japońskich wyrobów ze wzglę 
du na notowane wypadki niesolidnoś- 
ci eksporterów japońskich. Pozatem 
odgrywają tutaj rolę również pewne 
momenty psychologiczne, towar  bo- 
wiem japoński posiada markę taniej 
tandety, co powoduje nieżyczliwe na- 
stawienie się odbiorców kanadyjskicn 
do artykułów znakowanych jako wy- 
rób japoński, 

  

  

  

Niemieckie 
fabryki broni 

w lugosławii i Rumunii 

Niedawno czytaliśmy o założeniu 
fundamentów pod fabrykę broni ot- 
wieraną w Jugosławji przez niemiec- 
kie zakłady Kruppa. 

Teraz znowu w Bukareszcie w ko- 
łach przemysłowych obiegają  po- 
głoski, 1% firma Kruppa prowadzi ro- 
kowania w sprawie zbudowania w 
Rumunji fabryki broni. Rokowania w 
tej sprawie mają być daleko posunię- 
te. 
Wiadomość ma znaczenie gospodar 

cze. ale także posmak polityczny. 

Budowa traktorów 
z motorami Diesla w Sowietach 

ZSRR rozpoczyna szeroko zakrojoną ak- 
cję budowy traktorów z motorami Diesla. 
Krok ten, spowodowany został niedostatecz 
ną produkcją rafinerji naftowych, 

W związku z tem fabryka traktorów im. 
Stalina w Czelabińsku przystąpiła do rekon- 
strukcji swych urządzeń, by móc produko- 
wać traktory z silnikami Diesla. Na rekon- 
strukcję fabryki wyasygnowano 127 milj. 
rubli. 

Sprzęt Inu 
Na terenie pów. dziśnieńskiego rozpoczął 

się sprzęt Inu, W stosunku do r. ub. sprzęt 
jest wcześniejszy od 2—3 tygodni, co jest 
spowodowane długotrwałą suchą pogodą. 
Jednak od kilku lat termin wyrywania Inu 
stopniowo się przyśpiesza naskutek coraz 

wcześniejszego zasiewu.   

Kredyt dla olejarni, oprocentowany, 
w wysokości 6 proc. rocznie, będzie 
otwarty z chwilą podpisania przez 6- 
lejarnię umowy z rolnictwem, doty- 
czącej zakupu nasion ze zbioru roku 
bieżącego. 

Została też zwiększona dotacja na 
popieranie eksportu hodowlanego za 
pośrednictwem międzyministerjalnej 
komisji popierania obrotu artykułami 
rolnemi o 5 milj. zł. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 16 lipca 1936 r 

  

DEWIZY 

Holandja 360.00 (sprzedaż 360.72, kup” 
no 35028); Berlin (sprzedaż 213.98, kupe 
no 212.92); Bruksela 89.35 [oe 
89,53, kupno 89.17); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daż 118,74, kupno 118.16); Helsingiora 
(sprzedaż 11.72, kupno 11.66); Londyn 
26.55 (sprzedaż 26,02, kupno 26.48); Ma 
dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); Nowy 
Jork (sprzedaż 5.29 i 1/8, kupno 5,26 
i trzy czwarte); Nowy Jork (kabel) 5,28 
sprzedaż 5,29 i 1/4, kon 5,26 
aryż 35.01 (sprzedaż 35.08, e 

no 34,94); "r 21.95 (sprzedaż 21.99, 
kupno 21.91); Stockholm 136.90 Gm 
daż 137.23, kupno 136.57); Žuvo 173.00 
sprzedaż 173,34, kupno 172.66), Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 
sprzedaż 5.28 i 1/4, ZS 5.25 i 3/4); 
edjolan (sprzedaż 42,00, kupno 41.70); 

Marka niem. srebrna 150.00 — 145.00. 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 47.00 s: 

roc.); 3 proc. poż. prem. inwest. I i 
I em. 64.00; 4 ož. premjo 
wa dolarowa 47.25 — 47.00; 6 proc, poł. 
dolarowa 60.00 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Komun. Banku gosp. kraj. i 8 proc. oblig. 
Komun. Banku ŚosĘ. kraj. 94.00 (w 
roc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku gosp. 

Šai 1 7 proc. oblig. Komun. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 

94.00 1 proc. Er Z. Banku rolnego 83.25; 
5 i pół proc. L. Z, Komun. Banku_gosp, 
kraj. 81.00; 5 i pół proc. oblig, Banku 
osp. kraj. 81.00; 8 proc. L. Z. Tow. 
red. przem. pol. funt. 82.00 (w, r: 

4 1 pół proc. L./Z, ziemskie serja V 45. 
— 44,00; 5 proc. L. Z. Warsz. (1933 r. 
52.15 — 52.25; 5 proc. L. Z. Lubli 

5 
' 

roc. państw. 

(1933 r.) 38.50; 5 proc, L. Z. Łodzi 
r.) 47.50; 5 proc. L. Z. Łodzi 48. 
proc. m. Radomia (1933 r.) 37.00. 

AKCJE 
Bank Polski 98,00; warsz, Tow. e 

cukru 27.50; Węgiel 13.75; Lilpop 12.35; 
Starachowice 32.25. 

Dla pożyczek państwowych, listów zaw 
stawnych i akcyj, tendenoja słabsza, dla 
dewiz niejednolita. Pożyczki dol. w obro 
tach prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dillonowska) 58.00 — 56.7 = roc.), 7 
roc. poż. śląska 50.00 — 49. ów proc. 
proc. poż. m. Warsz. (Magistrat) 49. 

(w. proc.). 3 i renta ziemska (5, 
zł) 40.50, (1.000 zł.) 41.00 — 41.25. 3 
próc. poź. prem. budowlana 22.00. 4 proc: 
prem. inwestycyjna 44.00 

ninja 

Giełda zbożowa | 
Notowania z dnia 16 lipca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kś. parytet 
ważon: Warsaw w handlu husto 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdo- 

ch. 
WP oiedióą jednolita 753 gl. 19,50—20,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 19,00 — 19,50; 
Žyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Ży» 
to I-A stan. 710 g ——————; 
Żyto II standart 687 gl. bez obrot. — — 

Owies I standart 497 gl. 15,25 — 
wies I-A st. 516 gl. 15,75—16,00; 

1. 14,75 — 15,25; Jęcz- 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz= 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch pol- 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00 
28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo* 
na bez obrot, — — — — —:; Łubin nie- 
bieski 10,50 — 11,00; Łubin żółty 14,00-— 
14.50; Koniczyna biała surowa 60,00 = 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o s 

a 

Owies II st. 460 

97 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki ja 
ne bez obrotów — — — — — U 
szenna gat. I-wyciąśowa 0-20 proc: 
4,50 — 36,50; Mąka pszenna gat. I-A 

0—45 proc. 32,50 — 34,50; Mąka pszen. 
gat. I-A 0—55 proc, 31,50 —32,50; Mąka 

sz. g. I-B 0—55 proc. 41,50—3: „50; M - 
а {п. g. I-C 0—60 proc, 30.50—31,50: 

Mąka psz. I-D 0—65 proc. 29,50—30,50; 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 28,50—29,50; 
28,50; Mąka psz. II-C 45—55 proc, — —; 
Mąka psz, II-D 45—%65 proc. 23,50 — 

Maka pęd, leb 5663 prod та — ąka psz, II— roc. 22,50 — 
23,50; Mąka paz. IG 60-65 proc, 21,50 
— 22,50; Mąka psz, IlI-A 65—70 proc. 
— — —; Mąka psz. III-B 70—75 proc, — 
— —; Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc. — — —; 
Mąka żytnia „wyciągowa" 0—30 proc. 
2,00—23,00; Mąka żyt, gat. I 0—50 proc. 

22,00 — 23,00; rodz żyt. gat. I 0—65 
5% 21,00 — 22.00; Mąka żyt. gat, II 
0—65 proc. 17,50 — 18,00; Maka ż . 

razowa 0 — 95 proc, 17,50 — 18,00; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,00 — 
13,50; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; aa enne 
średn. przem. stand. 950 — 1 rob; « Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand. 9,50 
T 1000; Otreby żytnie 8,50 — 900; Mą 
kuchy lniane 15,5 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00, 

gólny obrót 536 tonn, w tem żyta 
== — tonn. Usposobienie spokojne, — 

  

 



Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda słoneczna. — Bardzo ciepło. — 

Słabe wiatry z południo-zachodu i południa. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

— Wizytacja kanoniczna w Ar- 

chidiecezji Wileńskiej. J. E. Ks. Ar: 

cybiskup R. Jałbrzykowski zwiedzi 

w miesiącu sienpniu poniższe parafie, 

w/g mastępującego rozkładu: 2. VIL. 

godz. 10 — Wasiliszki Stare i Wasi” 

kiszki miasto; 3.VIL, godz. 6 — 

Iszczołna; 3. VIL., godz. „10 — Skrzy- 

bowce, godz. 15 — Żołudek; 4. VII, 

godz. 7 — Szczuczyn, godz. 14 —, 

Lack; 5. VIL., godz. 7 — Dziembrów, 

5.VIL, godz. 11 — Ostryna, godz. 

16 — Nowy Dwór; 6. VIL., godz. 6 — 

Zabłocie, godz. 11 — Wawiórka i 

godz. 17 — Białohruda; 1.VIL., godz. 

6 —Nieciecz, godz. 11 Bielica; 7.VIL., 

godz. 14 — Jelna, godz. 17 — Nie- 

men-Huta; 8. VIL., godz. 7 — W aszu- 

kiewicze; 8. VIL., godz. 10 — Minojty, 

godz. 18 — powrót do Wilna; 10.VIL., 

godz. 9 — Boruny, godz. 16 — Hol- 

szany; 11.VIL., godz. 6 — Graużyszki, 

godz. 11 — Narwiliszki, godz. 15 — 

Śurwiliszki, godz. 18 — Traby; 12. 

VIL., godz. 6 — Juraciszki, godz. 9 — 

Sobotniki, gadz. 14 — Lipniszki; 

13.VIL, godz.7 — Gawja, godz. 10 — 

Kirjanowce, godz. 17 — powrót do 

Wilna. 16. VIL, godz. 10 — Dudy,j 

godz. 15 — lwie; 17.VIL., godz. 7 —| 

Łazduny, godz. 12 — Bohdanów, ! 

godz. 17 — Wiszniew; 18.VIL, godz. ! 

8 — Wołożyn, godz. 14 — Chołcha, 

odz. 18 — Oborek; 19.VIL., godz. 8 — 

orodziłowo, godz. 12 — Zabrzezie; 

20.VIL., godz. 6 Łosk, godz. 9 — Bie- 

nica, godz. 12 — Smorgonie, Wie: 

czorem powrót do Wilna. (e) 

URZĘDOWE. 

— Urlop wypoczynkowy woje” 

wody wileńskiego. W dniu 17 bm. 

wyjechał na 6-tygodniowy urlop wy- 

poczynikowy wojewoda wileński Lu" 

dwik Bociański. Wojewoda spędzi 

urlop w kraju. Zastępować będzie 

wojewddę — wicewojewoda Marjan 

Jankowski. 
Z MIASTA. 

— Popularne pociągi w Wilnie. 

Dziś do Wilna przybywa kilka po- 

pularnych pociągów Z wycieczkami 

z Wileńszczyzny i Nowogródczyzny. 

Między innemi ma przybyć pociąg z 

Warszawy i Polesia. (h) 
POCZTA I TELEGRAF. 

— Połączenie telefoniczne z Na- 

roczą. Z dniem 15 bm. została uru- 

chomiona nowa linja telefoniczna, 

łącząca posterunek policji w Zana- 

roczu z centralą telefoniczną w Ko- 

bylniku. W/ ten sposób jezioro Na- 

rocz, nad lkitórem. do niedawna 

czuwało się brak telefonów, zys” 

kało trzeci punkt obsługi telefo- 

nicznej. 
W. dmiach najbliższych zostanie: 

również zainstalowany aparat w 

zystani rybackiej Dyrekcji Lasów 

aństwowych. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Msza Św. do Św. Wincentego 

a Paulo. Dnia 19 Fpca, w niedzielę, 

o godz. 9-ej, w kościele Księży Misio” 

narzy odbędzie się Msza Św. do Św. 

Wincentego a Paulo, na którą, jako 

w Święto Patronalne, zaprasza Rada 

Centralna Stowarzyszenia Pań Miło- 

sierdzia Św. Wincenteśo 4 Paulo 

wszystkie swoje członkinie. 
KKONIKA POLICYJNA 

— Kradzież roweru. W dniu 16 bm. 

Hatce Juljanowi, zam. przy ul. Kurlandzkiej 

Nr. 5/2, został skradziony, pozostawiony 

przez niego przy ul. Mickiewicza Nr. 28 ro- 

wer firmy Esperanto" Nr. ramy 19674, war- 

tości 160 zł. Dochodzenie w toku. 

— Złodzieje po rynnie przedostali się 

do mieszkania. W nocy na 17 bm. nieznani 

sprawcy po rynnie przedostali się na pierw- 

sze piętro, skąd, po rozbiciu szyby, weszli 

do mieszkania Lewina Chaima - Kalmana, 

przy ul. Piłsudskiego Nr. 29 i, po zabran u 

  

    
Wiec „Frontu Ludowego w dniu 14 

Blum przemawia do zebranych. 

GŁOSY CZYTFLNIKÓW 

palta zimowego i marynarki męskiej, 'opu- 

ścili mieszkanie, lecz zostali spostrzeżeni 
przez dozorcę tegoż domu i na wszczęty: 

przez niego alarm porzucili łup i zbiegli. | 

Zamieszczając poniższy artykuł, za- 

znaczamy, że umieszczamy $o jako 

WYPADAL. | artykuł dyskusyjny (przyp. Red.). 

— Samobójstwo dorożkarza. W dniu. Z reformą procesu cywilnego z 

wczorajszym w mieszkaniu własnem przy dn. 1 stycznia 1933 r. zosiał wprowa- 

ulicy Środowej 6, odebrał sobie życie dzony przepis przymusowego zastęp” 

przez powieszenie się Józef Michałowski, stwa procesujących stron przez ad- 

z zawodu dorożkarz. Zwłoki Michałowskie- wokata w Sądzie Okręgowym, prze- 

go zabezpieczono do dyspozycji władz śled- pis dotychczas u nas nie znany. No- 

czych. (h) 'wela ta nie wywołała większego od- 

głosu w prasie ogólnej mimo jej zna” 

"czenia dla społeczeństwa. Prasa zaś 

!prawnicza nie przeoczyła tej donio- 

słej zmiany w zasadach procesu. Po- 

słuchajmy co mówią prawnicy. 

W numerze za kwiecień 1933 r. 

„Głosu sądowniatwa”* mamy artykuł 

podpisany M. L Ilustrując jak praw- 

da materjalną marażona jest na 

szwank tą „kuratelą* nad ludźmi 

pełnoprawnymi, odgradzając sąd od 

bezpośredniego kontaktu z zaintere- 

sowanymi M. I. stanowczo wniosku” 

je, iż przymus adwokacki w obecnej 

przynajmniej postaci nie jest dobro- 

dziejsuwem ani dla sądu ani dia 

stron. 

  

Teatr | muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. . Dziś o godz. 8.15 wiecz. 

poraz drugi sensacyjna sztuka amerykańska 

›м 3-ch aktach Ayn Rand'a „Kto zabił” U- 

dział bierze 17 osób z zespołu artystyczne- 

go z Lili Zielińską w roli głównej i 12 osób 

sędziów przysięgłych, wybieranych z po- 

śród publiczności, Na wczorajszej premje- 

rze sztuka to została przyjęta przez widzów 

z miesłychanem zainteresowaniem. Reżyse- 

rował W. Czengery. Ceny zniżone. 

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 

Letnim. W niedzielę o godz. 4.15 popoł. ko- 

merja St. Kiedrzyńskiego „Cudzik i S-ka" W numerze zatem za lipiec — 

po cenach propagandowych, „sierpień 33 r. tego czasopisma mamy 

artykuł M. Godlewskiego. Zgadza się 

on z wywodami M. I., wskazując na 

wielką ilość spraw, nie potrzebują- 

cych dla swej jasności zastępstwa 

prawnika wogóle, i na fakt, iż wiele 

osób może prowadzić proces łatwiej 

i szybciej aniżeli przymusowo narzu- 

cony pełnomocnik. Dalej podkreśla 

ciężkie dodatkowe rozchody stron, 

wprost pozbawiające wielu obywa” 

teli możności dochodzenia swych 

krzywd przed sądem. Argument ten 

nabywa szczególnej wagi w czasach 

L za kotar studjo. 
„Radjo na wsi“ 

Ukazał się ostatnio Nr. 3 kwartalnika 

„Radjo na wsi”. Przynosi od szereg cieka- 

wych i cennych dla rolników artykułów, 

jak mp. J. Płatka: „Jeszcze o znaczeniu ra- 

dja na wsi”, Z. K. „Kultura wsi”, K. Wy- 

szomirskiego: „O czem pamiętać należy”, 

St. Mierzeńskiego „Nasze pogadanki radjo- 

we”, bardzo aktualny artykuł: „Radjo a pio- 

runy” J. Włodarczyka i wiele innych. 

Zainteresuje napewno czytelników kon- kryzysu. 

kurs, który dla swych prenumeratorów urzą Jak widać, opinja kompetentnych 

dza „Radjo wsi” w jesieni r. b. Szczegółowe krytyków była ujemina i długi czas 

warunki konkursu opublikowane będą w 

numerze październikowym. Ponieważ jed- 

nak w konkursie tym będą mieli prawo brać 

udział tylko prenumeratorzy, podajemy ad- 

res administracji „Radja na wsi”: Warsza- 

wa, ul. Chmieina 62 m. 1. 

Prenumerata tego ciekawego, ilustro- 

wanego pisma wynosi tylko 50 gr. rocznie, 

nr. pojedńczy kosztuje 10 gr., opłaci się więc 

wydatek, gdyż daje prawo uczestniczenia w 

konkursie, a ponadto pismo to przynosi 

przecież wiele wartościowych artykułów i 

porad rolniczych. 

w (dyukusji 'w „obronę tej instytucji 

nikt głosu nie zabierał, ale z biegiem 

czasu praktyka do tej noweli przy- 

zwyczaiła się i w numerze 1-8 Głosu 

Sądownictwa za 1935 r. ukazał się 

artykuł H. Konarskiego, zwolennika 

obowiązkowego zastępstwa, który u- 

zasadnia swój pogląd wzorem pru” 

skiego i austrjackiego ustawodaw- 

stwa, przeciwstawiąc mu rzekome 

braki rosyjskiego prawa jako niedo" 

skonałego i mniej kulturalnego. Roz- 

_ ważanie to jest mylnem, gdyż w tak 

Ś%; zwanych ustawach cara Aleksandra 

II nic rosyjskiego niema. 

P. Konarski tak jest przekonany 

o pożyteczności przymusowego Za” 

stępstwa, że chciałby je widzieć i w 

drobnych sprawach sądu grodzikiego 

i nawet sądu pokou (gminnego), 

gdzie tylko można sobie przedstawič 

praktyczną wykonalność tego, mimo 

to, że w obowiązujących, zdawałoby 

się, autora wzorach tego niema. 

ARRAS ST sa LA As 

f M LA 
Pierwszy koncert šwiatowy. 

Niezwykłą atrakcją międzynarodowej 

wymiany programów radjowych będzie kon- 

cent, którego data ustalona została na ostat- 

nim Zjeździe Międzynarodowej Unji Radio- 

fonicznej па dzień 20 września godz. 21.00 

Już dzisiaj mogą się radjosłuchacze poznać 

ze szczegółami tego niezwykle ciekawego 

koncertu, transmitowanego ze Stanów Zjed- 

noczonych Północnej Ameryki. Audycję tę, 

która trwać będzie pół godziny przygoto” 

wuje Columbia Boadcasting System i Na-į 

tinal Broadcasting Company. { 

  

Audycję rozpocznie transmisja z nad Roi m S 

największego wodospadu świata — Niagary. Е 

Hut tego olbrzyma wodnego rozlegnie się na а e, ykle, tak а “'РЁ:’;“' &8. w 

falach eteru, dając tem samem wyobrażenie godz. 19.00, organizuje ie Radjo dla 

o swej potędze i grozie. „swych słuchaczy wesoły, pogodny koncert. 

ВЕ (V tym celu zaangażowani zostali ulubieńcy 

: .Рюфпш \шпсы-і.п obejmuje muzykę radjowej publiczności, jak siostry Burskie, 

e viską w wykonaniu autochtonów, 22“ tenor Marjan Demar, Bolestaw Brzeziński 

mieszkujących obszary państwa, utwór kome | ( artystyczny gwizd), oraz Mała Oskióśtca 

pozytora amerykańskiego, oparty na tema” pujskjego Radja pod dyr. Zdzisława Gó- 

tach śndyjskich, oryginalną balladę COW" | rzyńskiego. Program koncertu jest złożony 

po ARM šilas, 1 tanies wylącznie Z przyjemnych utworów rozryw- 

amerykański, Druga część koncertu obej- kówyck: 

muje religijne pieśni murzyńskie, które о4- ) 

śpiewa chór murzynów, pieśń Stephena Fo- 

ster'a, popularne kompozycje murzyńskie, Polskie Radia Wilno 

oparte na oryginalnych melodjach, w wykt- Sobota, dnia 18 lipca. 

naniu charakterystycznego jazzu murzyń- 6.30 Pieśń; Muzyka z płyt; Dziennik po- 

ranny; Giełda roln.; 7.40 Muzyka a płyt; 

11.57 Czas i hejnał; 12.03 Koncert; 1255 
skieg. Wreszcie, koncert zakończony będzie 

ludowemi melodjami angielsko - ameryktń- 

skiemi, gėrali wschodu, poozem nadany Z0-| Przegląd prasy rolniczej; 13.03 Dziennik poł. 

stanie jeszcze utwór koncertowy, oparty na| 13,15 Koncert życzeń (płyty): 14.30 Koncert 

tychże melodjach. rozrywkowy; 15.30 Codz. odc. pow. 15.38 

Życie kulturalne miasta i prowincji; 15.43 Z 

rynku pracy; 15.45 „Flipek i Flapek na let- 

nisku* audycja dla dzieci; 16.00 Koncert 

solistów; 16.45 „Bałtyk pustynią wodną” — 

Ipogadanka; 17.00 Koncert z Zoo; 17.50 

„Puszcza rudnicka” pogadanka wygłosi Fe- 

liks Dangel; 18.00 Przegląd litewski; 18.10 

Audycja dla wszystkich: „Pan Dutkowski i 

jego folwark” p-g Bol. Brusa; 18.40 Koncert 

reklamowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 

Wieczór muzyki lekkiej; 20.15 Aud. dla Po- 

laków zagran. „Poznajmy Wileńszczyznę '; 

20.45 Dzien. wiecz.; 20.55 Pogadanka aktu- 

alna; 21.00 Recital śpiewaczy St. Zawadz- 

kiej; 21.30 Wiad. sportowe; 22.15 Kwintet 

salon. St. Rachonia; 23,00 Nowošci @ plyt. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dziennika 

Wileńskiego". 

Trockiej: p. Helena Domaradzka (ul. Ś-to 

Jańska) — zł 1—; p. E. K. — zł, 10— 

Ku uczczeniu dnia Imienin W.P. Kamili 

Jerzykowiczowej, składa Aleksandra Piet- 

| kiewicz dla najbiedniejszych — zł. 3—. 

Na kupno mąszyny bezimiennie zł. 5—. 

  
lipca na placu Bastylji w Paryżu. 

t 

| 

Na odnowienie Obrazu M. B. z Bramy | wlasnošci innej osobie prz 

W. odparcie wywodów p. Konar- 

skiego w numerze za listopad 35 r., 

„Głosu Sądownictwa” zabrał gios 

Remigjusz Moszyński, który uważa, 

że wprowadzenie przymusu adiwo- 

kackiego choćby częściowo w są- 

dach grodzkich nie jest bynajmniej 

potrzebne dla dobra wymiaru spra” 

wiedliiwości i zupełnie zbędne. Ob- 

ciążenie strony obowiązkowemi kosz 

tami adwokata byłoby dla niej zbyt 

wielkim ciężarem i często nawet u- 

niemożliwiłoby jej wniesienie spra” 

wy. Należy też dodać, iż z punktu 

widzenia oszczędności pracy sądu 

przymus adwokacki nie dą żadnej 

korzyści, matomiast znacznie prze- 

dłuży trwanie sesji sądowej. Naresz- 

cie ze względów czysto technicznych , 

przymus adwokacki uważa za nie- | 

realny. Dalej bardzo cenne są mery! 

toryczne wywody autora. Dla strony 

dostateczna jest znajomość stanu fak 

tycznego oraz posiugiwanie się argu- 

mentami, które jej dyktuje zdrowy ' 

rozumi. Sędzia zaś winien być dorad-: 

cą stron. Ma szeroką możność inge-! 

rencji w sprawę bez dyspozycji stron 

„art. 223, 230, 244, 116 p. 3 K. P. C)).! 
Musi mieć bezpośrednią styczność z 

_udnością i kształtować jej pojęcia 

jawne, a to daje się utrzymać tylko | 

wtedy, gdy każdy będzie mógł 

przyjść do sądu i bezpośrednio bro- 

aić „swojej prawdy”. Autor w ram” 

«ach swego zadania mówi tylko o są- 

dzie grodzkim, ale K. P. C. do tego 
samego obowiązuje i sąd okręgowy. 

Sąd, który nie widzi samego życia, 
czy może być trainym w swej spra- | 

wiedliwošci. i 

W. jednym z numerów „Głosu Są-| 

downictwa p. Albert Thon p.sze o 
problemach nad K. P. €. Mówiąc o| 
obowiązkowem _ zastępstwie przez / 

adwokatów p. Thon uważa, że jest to; 

instytucją konieczna i celowa zarów- 

no ze stanowiska prawidłowego wy- 

miaru sprawiedliwości, jak i ze sta- 

nowiska interesu stion, chroniąc | 

stronę przed (konsekwencjami nie-| 
znajomości przepisów prawa. Do- 

brze! Ale jak z temi stronami, które 

posiadają tę znajomość i jak z tymi 

adwokatami, którzy nie stoją ną wy- 

sokości swego zadania? Wychodząc 

z wypowiedzianej „aksiomy” autor 

wnioskuje, że uzasadnione. byłoby 

wprowadzenie przepisu, któryby w 

sądzie grodzkim upowažniat prze- 

wodniczącego do zastosowania przy- 

musu adwokackiego w wypadkach 

tej potrzeby. Na szczęście ludności 

niema tych przewodniczących w są- 

dzie jednoosobowym. Obciążenie 

stron kosztami zastępstwa adwokac- 

„kiego, zdaniem p. Thona, schodzi na 

„plan dalszy, kiedy „zagrożony” jest 

sam cel procesu. Szczęśliwy p. Thon 

widocznie nigdy nie miał procesu, 
nie słyszał i nie widział jak czasem 
ludzie rujnują się kosztami gc'wokac- 

kiemi i co dzieje się, gdy ludzie z 

braku gotówki pozbawieni są pomo- 

cy sądu. 
Jak widać z pięciu głosów w dy- 

  

  
Bratobójstwa 

Wie wsi Zambrzyce-Kapusty, pow. 

rodziefskiego, pomiędzy mieszkań- 

cem Aleksandrem Kozłowskim a jego 

szwagrem _ Mieczyst.  Zambrzyckim 

trwał od kiliku lat spór o miedzę i 

o rosnącą na niej wierzbę. W dniu 

15 b.m., kiedy Kozłowski przyszedł 

na graniczną miedzę, z zamiarem 

ścięcia wierzby, cję nei 6a przy- 

biegł, uzbrojony w karabin, i wy” 

strzelił dwa razy na postrach. Wte- 

dy Kozłowski obrzucił go kamie- 

jniami, a następnie zaczął biec do 

niego z siekierą. Zambrzycki strzelił 

„do szwagra, kładąc go trupem na 

miejscu, poczem sam oddał się .w 

Przy 

  
і 

W związku z obowiązującemi 

przepisami przypomnieć należy waż- 

niejsze obowiązki właścicieli (posia- 

daczy) koni. Otóż właściciele (posia- 

dacze) koni obowiązani są: 
1) okazywać 

ikonią na 
i państwow 

również 

} 

ez specjalnego wezwania 

szwagra w Sborach 

Obowiązki właścicieli 

dowód tożsamości |cz 
wezwanie organu władz |cie, 

ch i samorządowych, jak |nocze 

Przymus adwokacki 
skusji mamy trzy przeciwko dobro- 
dziejstwu przymusowemu z należyte- 

mi uzasadnieniami i tyłko dwa za, z 

których jeden z mylnem tłómacze- 

niem historycznych podstaw, a drugi 

bez znajomości przedmiotu. 

Czytając alkademiczne traktaty o 

sędziach,  prokuratoracn, adwoka- 

tach otrzymiuje się wrażenie, że to są 

rozmaite części precyzyjnie działają” 

cej maszyny do produkcji sprawiedli- 

wości. Zapomina się, że to są lu ie 

ze wszelkiemi cechami ludzkiemi. 

Adwokat w takiem opisaniu jest po- 

mocnik sądu. Przeznaczeniem pomo- 

cy prawnika gest wzmocnienie środ 

ków obrony strony dla równowagi 

dyskusji sądowej. Widzimy to, kiedy 

adwokat działa obok swego klijenta. 

Wprowadzony do tekstu K PG 

przymius jednak jest coś innego. Jest 

to całlkowite zastępstwo klienta z 

pozbawieniem go własnych praw o- 

bywatela. Złożone przez niego po” 

danie do sądu, nie podpisane przez 

adwokata zwraca się aby nie figuro- 

wało 'w sprawie. Same pelnomocni- 

cbwo procesowe jest znacznie 

szerniejsze od zwykłej plenipotencji, 

według materjalnego prawa. Jest to 

jakaś opieka nad klientem dalej idą- 

ca niż opieka nad małoletniemi, po 

pewnym wieku, przy pewnych warun 

kach nabywającymi samowolność. 

Motywy nowych ustaw zwykle nie 

są sekretem. O motywach wprowa- 

dzenia przymusu adwokackiego nic 

nie wiemy. Nie odgadniemy ich i por 

równując te przepisy z pozostałym 

tekstem ustaw. Nową ustawa proce- 

su cywilnego, K. P. Ć., porzuciła sro“ 

gość pryncypu dyspozycyjności stron 

idąc po linji doskonalszego wydoby- 

ania objektywnej prawdy, jak ułka- 

zał i autor Moszyński, i ta tendencja 

zdobyią uznanie w zagranicznej kry- 

ryce. Mowa adwokata przed sądem 

ma pewną wyższość, ale też pewną 

niedokładność w porównaniu z ob- 

szernem tylko faktycznem opowia- 

daniem laika. Adwokat może złożyć 

sądowi odrazu krótką jurydyczną 

formułkę całego zdarzenią taktycz- 

nego. Formuły te są dalekie od bez- 

sporności formuł materjalistycznych 

i pochodzą od osoby zainteresowa” 

nej. To też materjału adwokat zaw- 

sze podaje mniej niż posiada sam 

klient, z którym często komunikuje 

się tylko listownie. Ze względu po” 

wyższego przymus adwokacki, bę- 

dąc  pogwałceniem najważniejszej 

zasady bezpośredniości w procesie, 

sprzeczny jest z całym duchem K. P. 

C. i motywy do tej instytucji w sfe- 

rze juryspnudencji szukać nie wy- 

pada. 
Nikt nie kwestjonuje wysokiej mir 

sji społecznej adwokatury i zaszczyt- 

nej jej roli w sądownictwie. Nikt też * 

nie neguje niebezpieczności i szk 

dla procesującego gdy nie posługue 

się pomocą adwokata, o ile vclenti ż 

nolenti non fit iniuria. 
B. K. 

— ® 

cz 
IN L OZ 

i zabójstwo 
o miedzę 

ręce policji, meldując o wypadkiu na 

postenunku w Rudkach. 

W dniu 15 lipca rb. w kolonji 

Liskowo, gminy siniawskiej, pow. 

nieświeskiego, z powodu zatargu o 

ziemię, Artemiusz Ilukiewicz zabił 

na polu sielkierą rodzonego brata 

Jana Ilkukiewicza. 
W dniu 14 bm. we wsi Tarasówka, 

śm. postawskiej, na tle nieporozu” 

mień osobistych Jurgielan Józef za- 

dał ciężkie uszkodzenie ciała Nimir- 

skiemu Mikołajowi, przez zadanie 

ran nożem w głowę i w lewą rękę. 

Władze sądowe powiadomione. Do" 

chodzenie w toku. 

(posiadaczy) Koni 
3) zgłaszać w zarządzie gminnym w 

terminie 74dniowym fakt nabycia ko- 

mia lub zmianę jego stałego miejsca 

postoju, oraz zgłaszać w tymże ter- 

minie 7-dniowym inne zmiany doty- 

ące posiadania konia, jak: ię” 

kradzie żitp., pzedstawiając jed- 

śnie dowód tożsamości; 

4) w razie zniszczenia, zgubienia 

przy poborze próbnym i przeglądzie |lub kradzieży dowodu tożsamości 

ikoni; 

2) przy kkaždem odstąpieniu praw 
ekazać jej 

jednocześnie dowód tożsamości iko- 

mia, który osobą ta obowiązana jest 

przyjąć oraz zgłosić w zarządzie miej 

j skim (gminnym) w terminie T-dnio- | 

p. po zbyciu konia; | jpociąga za sobą 
' trybie administracyjno-karnym. 

majdalej do (dni 7 donieść o tem za” 

ządowi miejskiemu (śminnemu) w 

celu uzyskania odpowiedniego za” 

świadczenia i wnieść podanie do re* 

jonowego inspektora koni o i 

Z: ” = 

ieprzestrzeganie tych przepis: 

i iedz alność w /w1
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HELIOS 1) ulubieńcy publ. | | — POSZUKUJĘ Constance Bennet i Fredrich March w filmie Ż MIESZKANIA Ż Eo © 

  

    

   

w majątku .ja- О 
T 
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bio R maszą Zana 6/3, m, 4, w, pow. wołkowyskim. Dwoje dzieci przy pomocy sąsiadów zdołano złó- 

Polskie Kino Chluba Poiski — król pieśni c | MODDING | włościańskich: Zenajda, lat 16 i Włło- kalizować, stodoła spłonęła do- 
2841 ATGWID) J Ki | POKÓJ CZYTAJCIE! Gar A 13 Sesiėgomis schroni- m ina osy. śdy ! : d burzą d. 2 ‚ p ui 2 a SAN RNIEDUTA zzz. rejowowsza, tysz PR szt: rw, rege M Pa wa 19, m. fi. 38—2] NIAJCIE PRASĘ |przed silnym wiatrem, zasunął je na sił. Mimo pomocy lekarskiej — dok- 

i czaruj MARTA EGGERTH jąc filmie p. t.: 
i czarująca T w porywającym filmie p NARODOWĄ 

skobel z zewnątrz. 

  

    
  
    

    

        

      

  

W. czasie burzy tora z pobliskiego miasteczką Łys- 
s 66 |  TANIOL której |kó d „Dla ciebie śpiewam”) «w luińiiikin zoajdąwały ni zamknięje died ago NS Gia i Humor! Tempo akcjil Śpiew w Języku polskim | SOLIDNA : о3 | zapalił asy siana i koniczyny. |matką przewieziono do szpitala w 2 wyszukuje mieszkania gp ZMY; Dziec usiłowały wywarzyć drzwi| Wołkowysku. е | żer | BIURO ALIŽNIM O Ą|bezskutecznie. Gdy płomienie po- wadtówy „1. ODTNEC—IRENA WALICKA |UNIWERSAL:: | 0,08 POMOC oo pa „gałopicć wiłował|100 ha młodego lasu Ul. Wielka 19, tel. 4-24,———ul. Mickiewicza 6. | litewski tłusty ANUERSALE. | zade EE aa woo: RODE spłonęło 

Firma egzestuje 48 lat. kilo od 1.20 2. przeniesi dach śiem dzwi, dziewczyna zaś Owiążw BRASŁAW. W. dniu 12 apo 

   
Druskienik | „Księgarnia Polska" ul. drzeszkowej 10. polach 

  

stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- WILEŃSKA 36 kań i 

  

  

  

  

   

pokoi umeblo-|mieszkanie — nie daj 

  

  х 3 ч | m, 6-a, tel. 22-11 Ž 50 najlepszych przepisów do konserwowania o- ` I js A Rzuca ją po kilka ra- otworzyć : 3 $ 
Darmo dajemy Z Ža i LP par zakupie a I] W | | l l ||| I Biuro A zdło-|zy dziennie, z tej racji wa. Krzyki AE E 
nych ” r ewęe| eny! szenia woln miesz-|nikt i przyjmuj je ” К Ф у 7 

i E naa ! я każ ania matkę, której wreszcie udało się    
   

    

szy swe ciało w chustkę, dalej usiło- 

otworzyć bramę do stodoły w mo- 

wstał przyziemny pożar lasu w 
licy gajówiki Pantówika, gm. bohiń- 
skiej. Wypaliło się podszycie i mło- 
dy las na przestrzeni 100 ha. Straty | 
wynoszą zł. 30,000. Pożar ugaszono. 

się przypuszczenie, że 
zaprószono. as należy do 

Mikulicz-Raideckiej, właścicielki dóbr 

  

już urządzenia techniczne, ma- 
jące zapewnić transmisje radjowe z 
igrzysk olimpijskich. Ną wszystkich 
boiskach olimynjskich zainstalowano 

350 mikrofonów. Liczą się w 
z około 3 tys. transmisjiami 

w 25-ciu językach. 

BOLÓW OLIMPIJSKICH z, 
W związku z intensywnemi przy- 

<henne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- tel. 1224 i d,my jej umrzeć na uli- z tp. Piękne i tanie upominki i pam NOCE m. KDE A cy. Najmniejsze ofia-|mencie, śdy już na dziewczynie spa- | Nastręcza 
PRA. Najtańsze żródło tna AS ruchomości po. wy-|z7 składać e wad] ło się zupełnie ubranie, a chłopiec | ogień KUPNO dak ak zi miał całe ciało рорагхопе przez Ё 

" i SPRZEDAŽ ch Wiłeńsk, dla „Nie-|ośleń. Matka przy wyciąganiu nie-! belmonckich. а | +440004040900000000 POKÓJ, szczęśliwej”. Zegarek jeśli dobry — | ia ” ` to kupiony w firmie Dom Rółowa ian. 5” a ia sys 
са 

: 45—2 y @ $ W. JUREWICZ| п ВН (Mistrz Firmy P. BURE) ' № онр PRACA sdógę ои Wilno, Mickiewicza 4 ale w Wilnie, przy ul ZAOFIAROW. żę o eat RELGIĄ, V a LG o Wyrób Ida Ы 7 bu. | Mickiewicza 53, [0- *004444%00040404000Ć | mniejszą choćby, nim UDZIAŁ 3 Л yroby ze zioła i srebra. Zegary, bu szenia kierowač: Cac- —— —- | wyzdrowieję. — Lask| W związku z decyzją Belgii nie- dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— kowski — Bydgoszcz, Potrzebna ofiary dla „Wdowy zjbrania udziału w igrzyskach olimpij- Wszelka naprawa ul. Chłopickiego 6, służąca do wszystkie. |? giem dzieci” do Ad-|skich w wypadku niemożności opła- ogółemi | 215—1 $o na wieś. ul. Bas a a „WAL% | cenia kosztów pobytu zawodników , Berlinie 

; 
| ka 5 m. 10. | -..__. |belgijskich w nA markami | 

PRA i ICE : й |do ZW 160—3 MY turystycznemi, belgijski komitet o- Uwadze wyjeżdżających na letnisko | Rega" ea NT O > PORADY limpiki otrzymał satystakcję i Bel. |NIE WOLNO NADUŻYWAĆ SYM- A a T gia bierze ostatecznie udział w igrzy PRACA 2|smutnem 4 BB Belgowie cały swój budżet smu 
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Dam. i męskie Dam. i męskie Dam. i męskie L ašis —- mię none miewa oem damę to: | SIARRZOTANI  „„„JĘUSARZ  |eio, wad, GQ; malnych nie e obu Pa L9Sio- E władająca dobrze jęz. Fodociągowo - VII oddział Pań Miłos. 3 TYS. TRANSMISYJ RADJO- AG szan wm т poszukuje gosorstua dł kie |Tow. św. Wincentege _ WYCH W 25 JĘZYKACH 4 "W. NO WICKI wielka 30 Kaiko, IS własne 26 ZE z Na stadjonie olimpijskim wykoń- Największy wybor sandałków dziecinnych, obuwia brezentowego, reierencje czlowiek uczciwy z zwracamy się z й gumowego, wiatrówek, tenisówek, plecionek i pant. rannych. B powažne. Oferty do malą rodziną, ma do mą i gorącą do CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŽONE „Dz. Wi.“ dla A. P, Aa as D pė dobrej woli i ser- IIS PTE DAE DOS CIOTA CZLEDCCS 1161—3 a z 'ca o łaskawe składa- 5 
— į„Dž Wi“, tamže ad- sie oliary w „Dalenni. 

  

Ё … 

UWAGA!! NOWOOTWARTY BARĮ! 

      

    

      

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

dlin, poszukuję pracy. 
Wymagania skromne. 

MŁODZIENIEC, Szkaplerna Ža at 17, jęty 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego ė Paulo, 

SIEDZE: 0 EC OCZEK RAE OWWCZNAOY 

na świeżem maśle. Pół obiadu z 2-ch dań 
zł 0.50. Ul Mickiewicza 9, wejście od 

ul. Śniadeckich 

Dla studentów specjalny rabat. 

  

   

  

   
       

   

  

    

  

  

  

| ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW pozostający bez ; ' BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" вна °“і kiss, A «ła Krórych nie po lekki PTA prosi właścicieli nietruchomości o Popie- |zonją"" GKS "usiewo. będzie mógł Papi o ani złonków i zatrudnianie ich dawstwa  administr szko W, ia. Dzi D z I E S aks end, dk Lakis cyjnego i społecznego, ny: dla „Napoleo- : N N i K A lanych. Poleca mnularzy, rdunów, murarzy, | zkajdujący się w skraj- na" a w I L E N SKI E 6 0 stolarzy, cieśli i t, d. nej nędzy, jr WEZ SS 
Zarz: Zw. Zaw. ac. < т = XIII KONFERENCJA 

на 2 ąd z „Praca Polska", zwraca się z prośbą orpy. $ Wiacent 
'arunkach specjalnie dogod- Wilno, ul. Mostowa 1, w jakimkol- P bė prosi . 

nych przyjmuje AE nież RCA by- „aki Norman 77 I AS IKI BS ASS; lab loka Biuro Ogłoszeń eż ace pasaga dj kau ika Grabowskiego aa Bies... ZE Puma mm iz rasy „Wyżel* bronzowy w białe kratki, wą. SZe0i8 td w: „cook 2 pracę dla w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 
Kosztorysy na żądanie. 

r) ” ы 

bi się „Trol”. Znalazcę proszę odprowadzić so: proszącego „uł. Karaimska 4 (Zwierzyniec). Przywlasz- |Somagi, 4 forty, czenie będzie ścigane sądownie. A 
———is—————— 
P. G. WODEHOUSE. 

  — 
щ_ 

59 Teraz Chutfy zabrał głos, gdyż с 2 
Stoker przez chwilę tylko siai ‚ 

7 jak ranny bawół. ziękuję Jeeves! "> u — Słucham, milordzie? 
Więc powiadasz, że sir Rode- 

. ROZDZIAŁ XXI. : regularną twarz nie zdradzała żadnej ryk Glossop aresztowany? i eeves ratuje sytuację, : urazy, - |  — Tak jest, milordzie. Właśnie w 
— Sorki — ryknął Chuffy, — Słucham, jaśnie panie? "tej sprawie chciałem OMÓWiĆ z mi- 
— > tang — pisnęła Paulinka. — Coś tak zwiał? lordzig, Sprawa jest ieżo rodzaju, że 
A sze — wrzasnąłem. — Miałem wrażenie, że milord, sir Roderyk został aresztowany w 
— Hej! — huknął Stoker, pochłonięty donioślejszemi sprawa" | nocy przez konstabla Dobsona i osa- 

wi tylko co się zamknęły i|mi, nie kwapił si mnie słuchać, jaś- | у į j ] 
mie widziałem, aby się otworzyły. | nie panie. Wobec tego sekiau zai kite PE ačodonsi, ini Mimo to Jeeves zjawił się znów|odłożyć rzecz na później, proszę ai aż). ię dzie * 23 & анн 
przed nami z grzecznie Ppytającą | nie pana. ' . Ta i Se łeba okej dT 
twarzą. 

— Zaczękaj sekundę. ię, LADA > EA mika 7 = 
— Jeeves! — zawołał Chuffy. — Słucham jaśnie ana Gd Ki NoE i dachówki 3 z kac mięsne, a. p |niegeł Żejąśie pat о К од оуе Ча ge wecves! — óćwierknęła Pau-Linteres, nie byłbym hodził, Bb Nea i : c 

linka. 
* |nie obi Pe dia Wo „| Nakos AA owa 

: — Słucham, jaśnie panienko. nej chwili zbyteczną... S с bądź d żąda © $> 
— Jeeves! — szczeknąłem. — Już dobrze, dobrze, dobrze! — | wać od A EAC Sł im, jaśnie pana. , „| Zauważyłem nie po raz pierwszy, że — Jeeves — rzekłem. = Ac go tu! — zagrzmiał styl Jeevesa działa Stokerowi na — Słucham jaśnie pana? oker. nenwy. — Miniejsza z tem! EE |: Eis A Kadi Nie mogę powiedzieć, czy ta for-;  — Twoja obecność jest nader Kd, Mż osa ma  grzecznościowa „dawać go tu“ |žadana, Jeeves — witrąciłemi | To nie | rzecz istotna. 

przypadła Jeevesowi do gustu. Jego)  —. Dziękuję jaśnie panu. — Rozumiem, jaśnie panie. 
TIR INIT RIAA S LN, 

ADMINISTRACJA: Wilno. ul. Mostowa 1, czynna od £. 9 — 18, CENY PRENUMERATY, miesięcznie —& CENA OGŁOSZEŃ; za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 tr, za tekstem 

  
    

Wydawca; ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A, Zwierzyńskiego, MZilno, Moet 1.    
  

nn JAM Ba RM 

> | Wilośskia” ma ka 
pao maszyny do szy- OCHMISTRZYNI |»: kg, Kursy” hieliźniarstwa, ieostycny i trye Gia, aby dać KRAKOWSKI”) nożna prym zapiy wrze ad lik aro Ledai о; ОАча ла : po A ] 

sstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. na żywienie rodziny,skła- wydaje obiady po cenie zł. 1.10 z 3-ch dań | 10—12 rano na Zarzeczu 5/2. daż, urządzeniu wę- za Ji a 

odnosteniem do domu lub przesyłką ` i 
(10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i k ryczne о 25% drotej. Dla posrukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogł 

  

do 

  

  

— To mów dalej. 
Jeeves rzucił ną Stokera spojrze- 

nie, pełne szacunku i politowania. 
Stary dławił się, nie mogąc dobyć 
głosu. 

— Otóż, milondzie, ten konstabl 
Dobson aresztował sir Roderyłka w 
nocy i był początkowo w wielkim 
kłopocie, co z nim zrobić. Zaznaczę 
mimochodem, że pożar, który po- 
chłonął kiworek pana Woostera, prze 
rzucił się na obejście sierżanta Vou- 
lesa, ponieważ owo obejście służyło 
rówinież za posterunek policyjny, 
konstabl Dobson, rozumie się, wahał 
się, gdzie umieścić więźnia, tem wię: 
cej, że nie mógł się poradzić sierżan- 
ta, ten ostatni bowiem, gasząc ogień, 
doznał na nieszczęście uszkodzeń w 
głowę i obecnie leży w domu swej 
ciotki Maud, tej, która mieszka w 
Chuffnell Regis. Nie tamtej... 

Zmsóww pośpieszyłem z ratunkiem 
Stokerowi. 

— Mniejsza z ciotkami, Jeewes. 
FDA Mniejsza, jaśnie panie. 

— Nawet nie rodzone ciotki. 
| — A tak, proszę jaśnie pana. 
|  — To mów dalej. 

   

Odpowiedzialny redakior: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

i na markach tury- | sotowaniami do olimpjady, zakazano 

! 

i JEDYNA KOBIETA, RZUCAJĄCA KULĄ NA OLIMPJADZIE. 

  

Amerykanka Grace Hatch z Clevelznd będzie jedyną między 
16 narodami kobietą, stającą do zawodów w rzucie kulą. 

GA 6 : 

w Niemczech ze stron urzędowych 
| nadużywania symbolów” olimpijskich. 
Zabroniono umieszczania symbolów 
olimpijskich na opakowaniach towa- 
rów, naczyniach stołowych itd. 

— Słucham jaśnie pana. No, więc, 
działając intuicyjnie, konstabi do- 
szedł do przekonania, że szopa ogro- 
dową może zastąpić kozę. Tą wiek- 
SZA... 

— Rozumiemy, Jeeves. Ta z da- 
chem. z czerwonej dachówiki. 

— Właśnie, jąśnie panie. W: re- 
zultacie Dobson umieścił sir Rodery- 
ka w więkiszej szopie ogrodowe; i 
został przy nim na straży do samego 
dana. Skoro zjawili się ogrodnicy, 
konstabl polecił jednemu z nich, nie- 
jakiemu... 

— No, Jeeves. 
— Dobrze, poszę jaśnie pana. O- 

tóż konstabl posłał ogrodnika na 
tymczasową kwaterę sierżanta w 
nadziei, że ten ostatni przyszedł już 
do siebie na tyle, że będzie się mógł 
zająć sprawami urzędowemi. Przy- 
puszczenie to okazało się słuszne. 
Zdrowy: sen w połączeniu z wrodzo- 
ną odpornością sprawił, że sierżant, 
wstawszy o zwykłej godzinie, spożył 
z apetytem obfite śniadanie. 

le. d. n.) 

  
  

pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
omtunikaty ra wiersz druku 3Q0 gr. Za oglosrenia cyfrowe | tabela- 

озкей { nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca, 
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